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Decydują się doniosłe sprawy rozbrojenia i gwarancji. 
Mac Donald i Herriot są już w Genewie i rozpoczynają energiczną akcję: jeden za 

arbitrażem, a drugi za pakiem wzajemnej pomocy. 
Londyn ,1 września 

• Polska Agencja Telegraficzna. 

Mac Donald wyjechał dziś rano w to 
Warzystwie swoich sekretarzy do Gene­
wy, W rozmowie z przedstawicielami 
prasy Mac Donald stwierdził, że w 
*więzku z |ego wyjazdem do Genewy 
krata najróżniejsze wersje, pozbawione 
v -szelldch podstaw, a które według 
*łów premjera są .ispreparowane". Pre­
s e r oświadczył, że zdaje sobie sprawę 
*e znaczenia Ligi i i e zdecydował ałę po 
lechać do Genewy nietylko w celu wy-

!
!łaszanla przemówień, Obecnością swo 
4 chce premjer podkreślić, jak wielkie 
hulanie pokłada w sile Ligi narodów 
^az dor.isść, ż eżyczeniem jego jest 
*by delegacje wsyzstkłcb państw były 
iaknajliczniejsze, a ze względu na ich 

'kład jak najpoważniejsze. 
Na zapytanie, dotyczące kwestji roz 

brojenia, premjer odpowiedział, że do­
tychczasowe starania jego polegały 
gównie na wprowadzeniu zasady arbl-
"sżu, jako przeciwstawienia systemu 
Paktu o wzajemnej pomocy. 

M A C D O N A L D O ROZBROJENIU 
I GWARANCJ I . 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 2 września. 
Na krótko przed wyjazdem do Gene­

wy Mac Donald udzielił przedstawtcielo-
™| i,Evening Standart" wywiadu, w któ-
j j 1 1 1 wyraził w sposób bardzo wyczerpu 
jjcy ewóS norflarł •»' !"»"czne zgron 

szczególno 
gwarancji. 

I **remjer powiedział, co następuje: U 
o się do Genewy pełen wiary w powo 
^e»>ie sprawy. Narady generalne dają 
^ Możność spotkania się z mężami sta-
^ Państw, z którymi Anglja pragnie lep-
J-So porozumienia w całym szeregu 

o w i spodziewam się, że prace pro 
jj/jjfcone w Genewie nie będą bezowocne 
1,1 * liczny udział państw jest zapewnie-
^ £ dalszego powodzenia ruchu w kie-
Ijj .^u rozbrojenia i zapewnieniem pokoju 
Ą r*go potrzeba wzrosła głęboko w nmy 

'Społeczeństw świata. 
•*e! ^PY^nie, CXY Kg»dza się z dekla-
c>« ' z ' ° i o n ą wczoraj przez przewodni-
8łog zgromadzenia Lłgj Narodów, a 
ip r

 z 3 c ą . że kluczem do rozwiązania 
> v w W y rozbrojenia powinno być przy­
j rzen ie arbitrażu. Mac Donald odrzekł 
M ^ ? W n y m namyśle: „ W warunkach 
i t

 e s i e iszych arbitraż jest to najpewniej-
S . Metoda, którą dałoby się zastosować. 

że warunkiem nieodzownym roz-
Hclfn 5 a ' e s t właściwe zdefinjowanie po­
lu/* gwarancji a tego nie da się osiągnąć 
* t . C 2 e i . jak drogą dyskusji, której najlep 
^ ' s.Po^obność daje tegoroczne zgroma-
m Lift Narodów. Dopiero po osiąg-

ł e 2 ° celu można podjąć właściwe 
W e nad rozwiązaniem zagadnienia o 

D r°)eniu i gwarancji". 

PRZYBYCIE HERRIOATA, 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

. Genewa. 2 września. 
,j p r r iot przybył dziś do Genewy o go 
, e 7.45 wiecz. Przed hotelem ..Deł 

członkami delegacji irancuskiej. Przed­
miotem konferencji było ustalenie stano 
wiska Francji wobec kwestji, znajdują 
cych się na porządku dziennym zgroma 
dzenla Ligi, 

WYBÓR PRZEWODNICZĄCYCH 
I WICEPRZEWODNICZĄCYCH. 

Poleka Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 2 września. 
Dziś przed południem odbyło się ple 

narne posiedzenie Ligi narodów pod 

Krzewodnlctwem radcy związkoweego 
Ictta, 

Na wstępie posiedzenia Motta powla 
d< mil zgromadzenie o wyniku wyboru 
przewodniczących 6 ustalonych komisji. 
Przewodniczącym komisji prawniczej zo 
stał Sir Groom (Austrjalja), oraganizacji 
technicznej — Garay (Panama), redukcji 
zbrojeń — Duca (Rumunia), budżetowo-
iinansowc)—Adatohi (Japonja) dla spraw 
politycznych — Enakell (Finlandia), dla 
spraw społecznych — Zale (Danja). 

Zastępcami przewodniczących zgro­
madzenia wybrani zostali Bourgeosi, lord 
Parmoore, Śalandra, Urutia (Holnndja), 
minister Skrzyński ,oraz Tang-Tsai-Fu 

(hlny). 
Następnie Motta oznajmił, że posie­

dzenia, które odędą się w czwartek i 
piątek, będą poświęcone dyskusji nad 
sprawą bezpieczeństwa i rozbrojenia. 
Dyskusja nad sprawozdaniem rady roz­
pocznie się w dniu jutrzejszym. Dziś po 
południu odbędzie się posiedzenie ko­
misji. 

DALSZE PRACE LIGI . 
Polska Agenda Telegraficzna 

Genewa, 2 września. 
Dziś popołudniu zebrały się wszyst­

kie 6 komisji celem rozpatrzenia spraw 
przekazanych przez zgromadzenie Ligi, 

Przewodniczący II-ej komisji (organi­
zacja techniczna) Garray w mowie swej 
wskazuje na rozwój Stanów Zjednoczo­
nych na polu gospodarczem i społecz-
nem oraz zakomunikował notę general­
nego sekretarjatu Ligi, zestawiającą dzia 
Inlność Ligi Narodów, zwłaszcza w dzie­
dzinie odbudowy Austrji i Węgier. Gar 
ray omówił następnie działalność korni 
sji dla współpracy intelektualnej, Dele 
gat francuski Loucheur prosił, aby spra­
wy tej komisji przedyskutowane zostały 
w najbliższych dniach. 

Trzecia komisja, która i w tym roku 
ma największe znaczenie ze względu na 
przekazanie jej sprawy rozbrojenia i pak 
tu gwarancyjnego, obradowała pod prze 
wodnictwem swego przewodniczącego, 
rumuńskiego ministra spr. zagranicznych 
Duca, W przemówieniu swem Duca wska 
zał na potrzebę kontroli międzynarodo 
wogo handlu bronią \ amunicją oraz pry 
watnej fabrykacji broni 1 amunicji Jak 
również na konieczność regulowania za­
kresu działania wojskowej komisji Ligi 
Narodów, Min, Duca mówi} również o 
znaczeniu rozbrojenia na morzu 1 o sta­
nowisku, zajętem przez poszczególne rzą 
dy wobec projektu ograniczenia wydal 
ków na armje. 

Przeciwko rządom generałów 
na kresach. 

P. Grabski oświadczył, iż stan wyjątkowy jest zarzą­
dzeniem przejściowym i potrwa 2 do 3 miesięcy. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje. 
Wczoraj zgłosiła się do premjera de­

legacja Z, P, Ś. L, w sprawie ostatnich 
wydarzeń na kresach. Delegacja skła­
dała się z prezesa klubu Walcrona, wi ­
cemarszałka Poniatowskiego i posła 
Ćwiakowskiego. 

Zapytany co do ostatnie;: zarządzeń 
administracyjnych na kresach premjer 

oświadczył, że jeśli chodzi o nominację 
generałów na stanowiska wojewodów to 
mają one charakter przejściowy. Gene­
rał - wojewodowie nie będą urzędować 
nad 2 do 3 miesięcy. Celem tych zarżą 
dzeń jest wyłącznie walka z bandami 
dywersYJneml. Rząd przedsięwziął pla­
nową akcję mającą na celu poprawę ad­
ministracji kresowej. 

W związku z tym delegacja oświad 
czyła, że same środki policyjno - admi 
stracyjne sa niewystarczające, i że nale­
ży podjąć akcję gospodarczą złączenia 
z centrum państwa. Polegała by ona 
na przenrowadzeniu reformy rolnej na 
rzecz miejscowej ludności na popieraniu 
kooperatyw handlowych i kredytowych, 

» 
Dowiadujemy się, że premjer odniósł 

się dc tych propozycji b. przychylnie. 
Bezpośrednio po delegacji Z. P. S. ~. 

do premjera zgłosił się prezes Ch. D. po 
set Dubanowicz i wyraził swe niezado 
wolenie z ostatnich zmian personalnych 
w województwach kresowych. 

Premjer starał się rozproszyć obawy 
p. Dubanowicza. 

<!"*•* 

'j*'" oczekiwały premjera francuskie 
*>UB y publiczności, które zgotowały 
*>%! o w a e t e - wznosząc okrzyki: 
•la" *y|e Herriot", „Niech żyje Frań-

Ni 
to c e*wiocznle po swojem przybyciu 

'uewy Herriot odbył konferencję * 

Massaryk nie wspierał Sa winko wa. 
Praga, 2 września. 

Polska Agencja Telegr^Hczna. 
Czeskie biuro prasowe donosi: prasa 

zagraniczna przyniosła wiadomość o oś­
wiadczeniu Sawinkowa w czasie jego mo 
skiewskiego procesu, jakoby otrzymał on 
w roku 1918 od przewodniczącego cze­
chosłowackiej rady narodowej, pro i . M i s 
saryka środki finansowe na cele wa lk i 
przeciwko bolszewikom. 

Wobec tego kancelaria prezydenta re 
pub l ik i czechosłowackiej ogłasza w pis­
mach czeskich oświadczenie, z którego 
wynika, że ' p re iyder i t ' Massa ryk 'w cza­
sie swego ostatniego pobytu w Moskwie 

w r. 1918 dowiedział się, jako przewod­
niczący czechosłowackiej rady narodo­
wej o tern, że Sawinkow przebywa w 
Moskwie na skutek czego nastąpiło spo­
tkanie obydwóch pol i tyków. 

Dowiedziawszy się, że Sawinkow 
znajduje siz w ciężkiem położeniu finan-
sowem i nie może poświęcić się działalno 
ści l i terackiej oraz że zamierza wyjechać 
na emigrację, prof. Massaryk zaofiaro­
wał mu pomoc. Nie by ł to wtedy ani pier 
wszy, ani* ostatni wypadek wsparcia ro­
syjskiego l i terata. Sawinkow jednak żad 
nego wsparcia od prof. Massaryka nie 
otrzymał. 

ROZDZIAŁ SPRAW LIOI NARODÓW. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Genewa, 2 września. 
Na propozycję przewodniczącego 

zgromadzenia L ig i Narodów Mot t y roz­
dzielono sprawy, wpisane już na 

' dzienny, pomięd: 
rybrano komisję dla porządku dzicn-

azieiono sprawy, wpisane już na J>orzą-
dek dzienny, pomiędzy 3 komisje. Ponad­
to wybrano komisję dla porządku dzien­
nego, k tóra rozpatrywać będzie sprawy 
jakie mogą wpłynąć podczas obrad. Us+a 
łono przedewszystkiem rozdział obecne 
go porządku dziennego, obejmującego 
około 30-tu kwestj i i uchwalono popraw 
k i angielskie do art. 16 statutu przeka­
zać komisji prawniczej, tpra.yę sanacji 
finansów Austr j i i Węgier przekazać ko­
mitetowi ekonomicznemu, a projekt pak­
tu wzajemnej pomocy — komisj i rozbro 
jeniowej. 

Do komisji politycznej odesłano dwie 
sprawy, k tórych rozpatrzenie nie zostało 
zakończone podczas poprzedniego zgro­
madzenia. Jedną z nich jest wniosek li-* 
tewski , domagający się zwrócenia się do 
t rybunału haskiego z zapytaniem w sprai 
wie wzajemnego stosunku kompetencji 
rady ligi i zgromadzenia w związku z do 
cyzją rady. dotyczącą podziału pasa n t»« 
tralnego na Wileńszczyźnie, 

REFORMA GŁOSOWANIA. 
Genewa, 2 września. 

Na dzisiejszem plenarnem posiedze­
niu zgromadzenia Lig i Narodów delegat 
holenderski zgłosił wniosek, ażeby po­
stanowienia komisj i zapadły na nie jak 
dotychczas jednomyślnie, lecz aby wy­
starczyła zwykła większość głosów. 

CZECHY O PAKCIE G W A R A N ­
CYJNYM. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Praga, 2 września. 
Czeskie biuro prasowe donosi: M in i ­

ster Benesz przesłał generalnemu sekre 
tar jatowi L ig i narodów odpowiedź rządu 
czesko - słowackiego w sprawie pak .u 
gwarancyjnego. Odpowiedź zawiera m. 
m. oświadczenie, iż rząd czesko - sło­
wack i uważa ideę układu w sprawie wza 
jemnej pomocy naogól za właściwą dro­
gę do osiągnięcia gwarancji bezpieczeń­
stwa i tych celów, jakie sobie wytyczyła 
1 Iga narodów. 

Rząd czesko • słowacki jest zdecydo­
wanym zwolennikiem pak ł v gwarancyj­
nego, zgłasza jednak do po.i:.'czegóInych 
artykułów tog? paktu szereg zastrzeż 
Proponuje naprzykład. aby w wypadku 
zaatakowania któregokolw'ok z człon­
ków I.igi narodów rada « ; gi narodów na­
tychmiast crzokla o lem, k i r został na­
padnięty, jakie nałoży r>( djąć zarządzenia 
przeciwko napastnikom. Dci tzc zasirzt 
żenią rządu czeskc - słow<kV'ego odno­
szą się do kwestji stref zdem^itaryzowa-
nych, które powinny inaczej przedsta­
wiać s ię /o i le chodzi o państwa raałe,-
inaczej, gdy chodzi o strefy demilŁtaryzo 
wane pomiędzy wielkiemi mocarstwami. 

Rząd czesko - słowacki wyraża dalej 
w swej odpowiedzi przekonanie, że poza 
paktem gwarancyjnym pozostają jeszcze 
otwarte inne drogi, wiodące do zamierzo­
nego celu, t. j , uzyskanie gwarancji bez­
pieczeństwa oraz. uniknięcia wojny i za­
znacza, że nędzie z całą energją kontynu­
ował pracę, mającą na celu osiągnięcia 
tych zamierzeń. 

W związku z tern, rząd czesko - sło­
wack i proponuje rozszerzenie i prakty­
czne zastosowanie systemu obowiązko­
wego arbitrażu, k tóry to system r*ąd 
czesko - s łowacki z dobrym skutkiem eto 
sował w swej dotychtezasowej polityce, 
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Dziś otwarcie sezonu jesiennego 
pre i 

Rewelacyjny film francuskiej wytwórni „Eclipse" w 2 serjach. 

srje wyświetlane są ra.z< 
W rolach głównych: 

aggy 
Signoref, Evie Burceley 

UWAGA: e względu na długość programu przedstawienia rozpoczynają się punktualnie 4 
o godz. 4.30, 7 i 9.30. Ceny miejsc do g. 6-ej zniżone. 

Realizacja paktu londyńskiego 
Niemcy wypełniły warunki wstępne. 

Paryż, 2 września. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Donoszą urzędowp, Ż2 komisja od-
6zkvdov.'ań stwierdziła, {i stosownie io 

iiostanowien końcowych prottkuJu k o ; 
erencji londyńskiej, nastąpiło ogłosze­

nie przez Niemcy ustaw, niezbędnych dla 
wprowadzenia w życie planu Davesa w 
zupełnej zgodzie z warunkami, ustano-
wionemi przez komisją odszkodowań i że 
wobec tego generalny agent dla spraw 
odszkodowań rozpoczyna swe funkcje. 

SPŁATA ODSZKODOWAŃ . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 2 września. 
„Neue Freie Presse" donosi z Ber­

lina: Pełnomocnik mianowanego przez 
komisję odszkodowań agenta generalne­
go dla spłat odszkodowawczych Frasei 
przybył wczoraj z Paryża do Berlina i 
rozpoczął natychmiast urzędowanie. 
Otrzymał on już od rządu niemieckiego 
20 miljonów marek złotych, które złożo­
ne zostały w banku Rzeszy na rachunek 
agenta generalnego. Z sumy 20 miljo­
nów marek złotych opłacone będą świad 
czenia w węglu i barwnikach, przezzna-
czonc dla Francji i Anglji. Rządy fran­
cuski i belgijski wpłacą ze swej strony 
do dnia 10 września i ratę dochodów, o-
siągnie^ych w zagłębiu Kuhry. Niemcy 
uiszczać będą swoje spłaty aż do wyso 

kości 83 miljonów marek złotych w ra­
tach, przypadających co dekadę. Pie­
niądze te pozostaną w Niemczech i u-
żyte będr na zapłaty za świadczenia rze­
czowe. 

E W A K U A C J A D O R T M U N D U ODRO­
CZONA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 2 września. 

„Echo de Renes" oficjalny organ ko­
misji nadreńskiej ogłasza, że wojskowa 
ewakuacja Dortmund-Horde ze względu 
na przekazywanie agend Micum i ze 
względu na likwidację bieżących spraw 
wymagać będzie od 4 do 10 tygodni cza 
su, Wojska francuskie przed upływem 
tego terminu nie opuszczą tej części za 
głębia Ruhry. 

POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA 
BELGJI. 

Polska Agencia Telegraficzna. 

Bruksela, 2 września. 
Minister finansów podpisał układ z 

przedstawicielami banków amerykań­
skich w sprawie 30-tumiljonowej pożycz­
ki na 6 i pół proc, płatne w 25-ciu ratach 
a przeznaczone na wykupienie belgij­
skich bonów skarbowych, których termin 
płatności upływa w dniu 1-go stycznia 
1925 roku 

Wojna domowa w Chinach. 
Wojska europejskie wylądowały w Szanghaju. 

Dnia 1 września r. b. po krótkich i ciężkich cierpieniach przeniósł się 
do wieczności, przeżywszy lat 31 

B. P. 

KUPIEC 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w dniu dzisiejszym o 

godz. 3 po poł. z domu przedpogizebowego przy cmentarzu żydowskim. 
- Na smutny ten obrzęd zapraszają znajomych i przyjaciół, pozostali 

w nieutulonym żalu 

Zona i Rodzina. 

Londyn, 2 września. 
Kolska Agencja Telegraficzna. 

Agencja Reutera donosiz Szanghaju, 
iż oddziały generała Li-Jung-Siang prze 
cięły linję kolejową, poczem zmuszone 
zostały do odwrotu, Forpoczty generała 
Szyhsiehynan posuwają się w kierunku 
Szanghaju. Współzawodniczący genera­
łowie rekrutują wszystkich mężczyzn, 
zdolnych do noszenia broni Żołnierze 
w pochodzie dopuszczają się gwałtów i 
grabieży. 

FRANCUSKA SIŁA ZBROJNA I N -
TERWENJUJE. 

Paryż, 2 września. 
Ministerstwo marynarki ogłasza, że 

dwa krążowniki opuściły Sajgon, udając 
się do Szanghaju. 

ROMANA 

Praszkier 
P i a n i s t k a 

z dyplomem Konserwatoriom w Lipsko 
wznowiła lekcje gry na fortepianie 

Godziny przyjęć 3—4. 

Sienkiewicza 37 m. 40. 

Di* Med 

Komendant siły morskiej na Dalekim 
Wschodzie otrzymał rozkaz wydania w 
porozumieniu z dyplomatycznym przed­
stawicielem Francji w Szanghaju nic* 
zbędnych zarządzeń, celem zapewnienia 
ochrony irancuzom w rejonie Szang' 
haju. 

WOJSKA EUROPEJSKIE W CHINACH 
Pekin, 2 września. 

Z powodu krytycznego położenia dxi* 
siaj rano wysadzono w Szanghaju z okr« 
tów wojennych silne oddziały wojsk euro 
pejskich. 

DR Ludwik 
POWRÓCIŁ 

Choroby skórne i weneryczne 
Leczenie Rentgenem (kwarcową 

lampą 
przyjm. 10—12 1 5 — 7 . 
N a w r o t 7 , t e l . 2 8 - 0 7 . 

r F. M A T K O W S K A 
Dyplom konserwatorium moskiewskiego* 

ucz. Skriabina 
w z n o w i ł a lekc je gry f o r t e p - i 
Ewangiellcka 7 od 1 2 - 1 i od 

powrócił. 
Sienkiewicza 37, tel. 16-10. P i o t r k o w s k a 5 8 , 
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Trzeba umarłych zastąpić żywemi! 
Ex re ostatnich zmian personalnych 

W ministerstwie spraw zagranicznych nie 
taożna milczeć. 

, Nie można milczeć nie z tego powodu 
bynajmniej, ażeby uważać te zmiany i te 
Ptzesunięcia za niefortunne lub zgoła chy 
Monę — lecz nie można milczeć z tego 
powodu, że przesunięcia i zmiany te do­
konane zostały stanowczo w zbyt szczu­
płym zakresie i stanowczo winny znaleźć 
Precyzyjne, lecz rozszerzone naśladowni­
ctwo i w innych ministerstwach naszych. 

Trzeba się zastanowić, dlaczego. 

Otóż, jak wiemy, wytwarzająca się w 
finssych oczach z mgławicy wypadków 
Politycznych państwowość polska — nie 
ftiiała przygotowanych kadr pracowni­
ków państwowych, zarówno na bardzo, 
j*k i na mniej wysokie lub średnie, czy 
ftiższe stanowiska. K ró tko mówiąc — nie 
było ludzi. W zamieszaniu obejmował 
każdy, co chciał. Kierowano się tu prze-
dewszystkiem egoistycznym, praludzkim 
^iśtynktem własnego interesu, a już pol­
ski pechowy los chciał, że zawsze na sta­
nowiskach by l i ludzie zamienni. Wetery ­
narz organizował oświatę publiczną, pe-
f̂tgog objął nadzór nad dobrami koron­

ami, nad lasami, bydłem i rolą, a zaś mu-
*v-k brał się zgoła dó kierowania nawą 
Państwową. 

\ je czcze dobrze jeśl i t o by l i ludzie dobrej 
^o l i i ofiarnego poświęcenia. Jeszcze nie 
*^ykle szczęśliwie, jeśli to by l i ludzie 
słodzi duchem i zapałem do twórczej pra 
c y w podjętem dziele budowy własnego 
Państwa — ale gorzej się działo wówczas, 
8dy stanowiska wymagające zrozumienia 
^•cha czasu, zrozumienia współczesno-
*c> światowej i wczucia się w nią — obej­
mowali ludzie zmartwial i w działalności 
b lUrokratycznej i oligarchicznej na sta-
""yih. pokojach i przedpokojach petersbur-
łkich, wiedeńskich lub berl ińskich. 

A najazd tych starych metodami dzla-
a ń i starych sposobem myślenia i patrzę-

5 , 1 9 na świat typów do Warszawy rozpo-
c H ł się gwałtownie w chwi i i , gdy stało 

już bezpiecznie, gdy niebezpieczeń-
xtWa przewrotów ustały i gdy — w szcze­
lności — ustały powiewy radykal izmu 
^"Wojennego ruszonych wypadkami l u -

Wtedy to z Rosji, z „W idn ia " i z za-
t a °du ruszyły fale żądnych żeru. żądnych 
*°5ady j władzy „ ta jnych" i „ rzeczywi-
^ h " radców, „dok to rów" i „dyrekto-
^y", utytułowanych i udekorowanych 
^ • k r a t ó w . Wszystko to obsiadło naj-
{ ^>ie miejsca, najfopsze stlanowiska w 

gżących się resortach państwowości 
- kiej, a na obleśnych wargach tych 

j ^ t o y c h " figur, na łysych i wytar tych 
j ^ ' * a * . służalczością czołach, w zdemora-
' ^ a n y c h intrygami i obłudą duszach— 
**Sdzie wypisane by ło judaszowe sło-

dla Polski. Oddajemy swe siły i do­
uczenie dla Potski. 

^ I l e w tem by ło świętokradzkiej obłu-
J **- o tem nie wszyscy wiedzą. Każdy 
tJsWcy obywatel w idz i ł wie, że jest f le , 
V j

C 2 ^9tokroć jest rozpacznie. Ale nie 
t ^ y s c y wiedzą, że na stanowiskach wy-

ł t h we wszystkich ministerstwach i 
V^ , 2 y s t k i c h państwowych instytucjach 
Hę. ^ 8 *ys tk ich dziedzinach odpowiedzial­
na if r & c y w kra ju i na l icznych placów-
ir ^g ran icznych —• znajdują się lu ­
by^' których miejsce wyłącznie winno 

NV spichrzach ł archiwach, przecho-
6

 cYch stare, przeznaczone „na szmelc' 
*Y przedwojenne. • 

wszyscy wiedzą, że ludzi czynu, 
s* iachetnych i ofiarnych, działarzy 

nawśkro i uczciwych — uzyskaliśmy w o-
wych przełomowych czasach niewielu, 
znaczną mniejszość. Pokrywają oni wła­
snym trudem, blaskiem swej uczciwości 
i dobrej sławy błędy i przestępstwa tych 
wszystkich karjerowiczów i intrygantów, 
którzy, jak k ruk i na ścierwo — rzuci l i się 
na młody organizm pnńsiwa i czynią wszy 
stko, by jego rozwój powstrzymać, jego 
tężyznę osłabić, a przedewszystkiem stwo 
rzyć z jego komórek potworne i zyskow­
ne synekury dla własnej i famili jnej k ie­
szeni. 

I k to wie, czy dziś — w okresie sa­
nacji n iety lko skarbu ale i coraz l iczniej­
szych dziedzin życia polskiego — czy dziś 
właśnie nie jest czas podjęcia od podstaw 
— sanacji personalnej. 

M y l i Bię z gruntu, kto sądzi, że dezor­
ganizacji lub wstecznictwu, anarchji lub 
wynaturzeniu reakcyjnemu zapobiec mo­
gą ustawy, rozporządzenia, kodeksy kar­
ne i t. p. środki formalne, środki ustrojo­
we w życiu społeczno-państwowem. A l ­

bowiem główną podstawą ładu i twórczo­
ści organizacyjnej stanowi duch człowie­
ka, stanowi człowiek i zarówno z nauk 
historycznych, jak i "z własnych obserwa­
cji naszego życia publicznego widzimy, że 
nieuczciwy charakter rządzący wypacza 
całkowicie sens jakiej ko lwiek ustawy, a 
nawet samej konstytucj i . 

I odwrotnie uczciwe i dzielne jednost­
k i w naszem życiu społecznem, rządowem 
i parlamentarnym oddały krajowi pierw­
szorzędne usługi dzięki wyb i tnym zale­
tom swego charakteru. 

Wyn ika stąd, że ci, k tórych powoła­
no do wykonania ustaw, w inn i ca łkowi ­
cie temu zadaniu odpowiadać. Nie posia­
damy jeszcze młodego pokolenia, wycho­
wanego w pełni samopoczucia wolności 
państwowej, ale mamy już liczny zastęp 
ludzi, wychowanych w trudzie i znoju bu­
dowy własnego warsztatu niepodległo­
ściowego i ci — zamiast marnować się 
na uboczu — dzięki tak im, ozy innym 

przesądom i intrygom — winni stanąć na 
zagrożonych placówkach i jako ludzia 
żywi — zastąpić tych umarłych, co stano­
wią już balast niezaradny, niewczuwaja-
cy się w tętno nowoczesnego ducha mię­
dzynarodowej 1 narodowościowej demo­
kracj i państwowo-obywatelakiej. 

A jeśli idzie o realne i praktyczne, o 
konkretne uzasadnienie, to również wła« 
ściwszym jest interesem publicznym wy­
płacanie emerytur t ym „wielce zasłużo­
n y m " i „doświadczonym 1, niż płacenie im 
zawrotnych pensji za pracę tak dalece 
i tak namacalnie — powiedzmy delikat­
nie... problematyczną w skutkach. 

Tych wiwisekcj i już chyba dość. Ce­
lem młodej i wielk iej ojczyzny naszej nie 
jest zostać spleśniałym cmentarzyskiem 
dawnej świetności, ale zdrową i realną 
światnością dzisiejszą. Dlatego jednak 
trzeba wymieść umarłych i powierzyć pra 
ce twórczą ludziom żywym. 

Witold Łoś. 

Dyrektywy endeckie dla min. Skrzyńskiego. 
Zawiodła i ostatnia nadzieja endeków 

na ocalenie reakcj i i szowinizmu przy po­
mocy nacjonalistów niemieckich. Uk ład 
londyski został przyjęty przez Reichstag 
konieczną ilością głosów, w tej liczbie i 
głosami konserwatystów. Właściwie mó­
wiąc, cała ta nadzieja była nader krucha, 
bo w razie odmowy głosowania za odpo-
wiedniemi ustawami ze strony konserwa­
tystów, parlament niemiecki zostałby roz­
wiązany, a przyszłe wybory z pewnością 
dałyby olbrzymią większość demokraty­
czną, co jeszcze bardziej u t rwal i łoby po­
wszechny kurs lewicowy. A le bądźcobądź 
procedura wyborcza opóźniłaby nieco pa 
cyfikację Europy, a endecja jako del i­
kwent poli tyczny, ma psychologię skazań 
ca, k tó ry pragnie przedłużyć sobie życie 
choćby o krótką chwilę. 

Nie mogąc zatrzymać postępu świato­
wego wysi łkami bratnich dusz niemiec­
kich, w rodzaju Westarpa, Hergta i Lu -
dendorfa, endecja pragnie to uczynić za-
pomocą dyplomacji polskiej. 

W t ym celu „Gazeta Warszawska" 
zwraca się do min. Skrzyńskiego z szere­
giem dyrektyw, rozbrajających swoją na­
iwnością. Już sam fakt udzielania nowe­
mu ministrowi pouczeń przez endecję, po­
budza do śmiechu, bo dopiero niedawno 
praca endecka wymyślała ministrowi od 
anglofilów i progermanów. Obecnie jed­
nak, widocznie niż rozumiejąc, że min i ­
ster w rodzaju p. Seydy czy Zamojskie­
go nic prócz kompromitacj i Polsce przy-
nieśćby nie mógł, endecja wpadła na no­
w y pomysł. Narzuca ministrowi nawpól-
lewicowemu zadania równające się kwa­
draturze koła, a gdy potem się okaże, że 
z natury rzeczy rozwiązać tych zadań p. 
Skrzyński nie potraf i , będzie wołała, że 
„ lewica wszystko popsuła". 

W artykule „Przed sesją L ig i " , organ 
endecki rozpoczyna od stwierdzenia, że 
na obecnej sesji l igi, Polska ma ułatwione 
zadanie, ponieważ na porządku dziennym 
stoi „stosunkowo znikoma" ilość spraw 
specyficznie polskich. Jak jednak wyglą­
da ta „znłkomość" w rzeozywisłości? Ma­
my sprawę Wi lna, sprawę mniejszości 
polskiej na L i tw ie , sprawę gdańską i spra­
wę nabywania obywatelstwa polskiego. 
Ilość ta może się wydawać „znikomą" 
chyba ty l ko dla takiego, k to uważa ligę 
narodów za departament dla spraw po l ­
skich, jak to istotnie się działo za czasów 
ministrowań endeckich. . 

A le nietylko ilość tych spraw endecja 
bagatelizuje, lecz także ich jakość. Spra­
wę wileńską i mniejszościową ..Gazeta" 
t raktuje ryczał towo, jako „sprawy l i tew­
skie dostatecznie już w opłnji świata 
skompromitowane". Jest to obliczone na 
to, że jeżeli min. Skrzyński je wygra, to 
mu się odmówi wszelkich zasług, jeżeli 
zaś je przegra, to się rozpęta przeciw nie­
mu instynkty analfabetów, k tórym się 

wmawia, że sprawy polskie na arenie 
międzynarodowej stoją świetnie, ty lko le­
wica zaprzedaje Polskę masonom. Na­
prawdę z temi obiema sprawami „ l i tew-
skiemi" minister będzie miał twardy o-
rzech do zgryzienia. Wystarczy przyto­
czyć dla przykładu choćby jeden moment 
zasadniczy. Na porządku dziennym stoją 
obie sprawy, więc min. Skrzyński będzie 
chciał sprawę wileńską usunąć, odma­
wiając lidze kompetencji, a sprawę mniej­
szościową utrzymać, pomimo, że delegat 
l i tewski bronić będzie stanowiska wręcz 
odwrotnego. Ponieważ cechą psychologi­
czną każdej instytucji jest przyznawanie 
sobie najszerszych kompetencji, więc mo­
że się zdarzyć, że obie sprawy ulegną roz­
patrzeniu, zwłaszcza, że liga lubi wszyst­
ko załatwiać kompromisowo. Jeszcze 
większe trudności oczekują ministra przy 
merytorycznem rozważaniu tych obu 
spraw. Bagatelizowanie więc tych spraw 
przez organ endecki zakrawa na szyder­
stwo. 

Jest na szczęście jedna sprawa, którą 
sama „Gazeta" uważa za doniosłą, choć 
oczywiście jeszcze nie za trudną, bo spra 
wami trudnemi, poprostu herkulesówemł 
są ty l ko sprawy załatwiane przez min i ­
strów endeckich. Delegacja polska, pisze 
..Gazeta", skierować powinna swą pracę 
i inicjatywę w kierunku najważniejszego 
zagadnienia obecnej sesji l igi, to znaczy 
paktu gwarancyjnego. Delegacja polska 
musi tedy na żądanie endeckie walczyć 
„przeciw nierealnym i szkodliwym kon­
cepcjom utopistów i przeciw tendencjom 
rewanżu niemieckiego, uk ry tym za nie­
zręcznie udrapowaną szatą pacyfizmu.— 
„D la niewtajemniczonych dodać należy, 
że rzecznikiem tych „utopistów" i „od­
wetowców" jest Mac Donald, k tóry ma za 
sobą dwie trzecie ertonków ligi. Jeżeli 
zaś, jak twierdzi dalej autor endecki. Mac 
Donald posługuje się n iety lko „dok t ry ­
nerskimi pacyfistami", lecz i „wp ływami 
międzynarodowych finansów", to tem go­
rzej, bo „finansjera międzynarodowa" 
zwyciężyła wszak w Londynie, na złość 
tak im „idealistom praktycznym" jak Po­
incare .Ludendorf i Dmowski . 

Dla uprzytomnienia sobie, jak mało 
szans ma pakt gwarancyjny, na raaie bro­
niony jeszcze przez Herr iota, wystarczy 
przeczytać co pisze o tem „Manchester 
Guardian" czyli organ postępu mieszczan 
skiego, o k tó rym nie można powiedzieć, 
jak o współpracownikach socjalistyczne 
go „Dai ly Heralda", że zostali poczęsto 
wani „czekoladkami nadzianemi z łotem" 
Według tego paktu, wywodzi dziennik 
angielski system przymierzy mil i tarnych 
niety lko zostaje dozwolony, lecz nawet 
popierany, a zatem hegemonji mil i tarnej 
jaką Francja zdobyła w Europie od czasu 
zawarcia t raktatu pokojowego, ma być 
nadany charakter międzynarodowy. M o ­

że to odpowiadać ideałom francuskim, 
ale żadną miarą nie odpowiada to ideało­
w i angielskiemu. Jeżeli żadna nacja nie 
przystąpi choóby do częściowego rozbro­
jenia, lecz t y l ko będzie chciała siebie za­
bezpieczyć, dopóki nie stanie się silniej­
szą niż jej wrogowie, to ideał bezpieczeń­
stwa nigdy nie zostanie osiągnięty. W tym 
samym stopniu, w jakim Francja czuć się 
będzie bezpieczna, Niemcy czuć się mu­
szą zaniepokojone. Francja życzy sobie 
niemal absolutnego, a zatem nieosiągal­
nego bezpieczeństwa, którem jednak żad­
na nacja nie może się cieszyć, dopóki ca­
ły świat nie zorganizuje się pod ogólnem 
prawem. Cała myśl Jednostronnych soju­
szów militarnych musi tedy upaść. Mac 
Donald nie ma potrzeby tracić słów na 
omawianie wzajemnego paktu gwaran­
cyjnego. Natomiast może on ustalić ogól­
ne zasady, przy k tó rych postęp jest możl i ­
wy. A l e warunkiem wstępnym do tego 
postępu jest, ażeby liga narodów repre­
zentowała wszystkie nacja świata. Nie 
można sobie wyobrazić l igi narodó,w ja­
ko strażnika świata, dopóki tan warunek 
nie jest spełniony". 

Niemnieiszc trudności będzia miał p. 
Skrzyński do zwalczenia, jeżeli coś w ro­
dzaju układów odrębnych będzie dopu­
szczone. Świadczą o tem informacje ko­
respondenta genewskiego dziennika „Da­
i ly Telegraph". Fałazywem jest, według 
niego, mniemanie, jakoby popierany przez 
Francji (i przez Polskę) pakt gwarancyj­
ny, cieszył t ię powazechnem uznaniem, 
gdyż nie ma on za sobą nawet jednej t rze­
ciej części członków Ugł. A le delegaci 
francuscy zapewne zgodzą się na pakt 
odrębny ty lko między mocarstwami za-
chodniemi, k tóryby gwarantował demili-
Łaryzację Nadrenji. Streseman niedawno 
oświadczył w Londynie, że podobnie jak 
w r. 1922, Niemcy i teraz gotowe są przy­
stąpić do takiego wzajemnego paktu. Za­
chodzi t y l ko pytanie, jak odniesie się do 
takiego paktu specjalnego Mac Donald. 
W Paryżu, zdaniem korespondenta, skłon 
ni są do przypuszczenia, że Mac Donald 
nie będzie przeciwny takiemu paktowi , 
gdyż tak i uk ład nie obowiązuje go do za­
gwarantowania wschodniej (zapewne po­
winno być zachodniej) granicy Polski, ktć 
rej to gwarancji żaden z kolejnych rzą­
dów angielskich nigdy nie chciał przyj , 
mować". 

Stąd jasnem jest, że właśnie pakt gwa­
rancyjny z dopuszczalnością układów od­
rębnych może się okazać dla Polski szko­
dl iwy i min. Skrzyński będzie musiał po-
pierać pomysł Mac Donalda. Tak w świe­
tle rzeczywistości wyglądają mądre po­
uczenia endecji i jej bagatelizowania naj­
cięższych zadań ministra polskiego. 

\dmonitor. 
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OSOBISTE. 
Pan wicewojewoda Łysakowski wyjeż 

dża w dniu jutrzejszym, t. j . dnia 3 b. m. 
na targi wschodnie do Lwowa i jednocze­
śnie rozpoczyna przerwany poprzednio 
swój urlop. Ur lop pana wicewojewody 
kończy się w dniu 20 b. m. 

Sędzia okręgowy Józef Zaborcrwski 
po 5-micsięcznej cliorobie z powodu zła­
mania prawej nogi, w dniu wczorajszym 
począł pełnić swe obowiązki. 

— Sędzia okręgowy w wydziale cy­
wi lnym B. Zajkowski powróci ł z urlopu. 

37 P. P OPUŚCIŁ ŁÓDŹ. 
W dniu wczorajszym opuścił nasze 

miasto 37 p. p, ziemi łęczyckiej, k tóry 
pełni ł podczas ćwiczeń 28 i 31 p. S. K. 
służbę wartownic ząprzy objektach wo j ­
skowy m. Łodzi p. 

Przedstawiciele ludności żydowskiej 
u wojewody. W dniu wczorajszym wo­
jewodę dr. Garapicha odwiedzil i prezes 
gminy żydowskiej p. Nojman w towarzy­
stwie pp. Zygfryda, Lando i podrabłna 
Fajnera. 

Witając nowego wojewodę, przed­
stawiciele gminy wyrazi l i nadzieję współ 
nej procy dla dobra obywatel i miasta. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad­
czył, iż żywi jaknajlepsze nadzieje na 
przyszłość i ma nadzieję, że wspólna pra­
ca wyjdzie na korzyść wszystkim obywa 
telom miasta, b. 

Ochrona lasów w województwie. Jak 
się dowiadujemy, minister ro ln ictwa i 
dóbr państwowych zamianował Stanisła 
wa Mi lera komisarzem ochrony lasów w 
obrębie województwa łódzkiego. (b) 

O kwal i f ikację nauczycielstwa; Zwią 
zek nauczycielski zamierza przeprowa 
dzić ankietę nauczycieli nie posiadają, 
cych jeszcze całkowi tych kwal i f ikacj i . 

W zależności od tego jakie warunk. 
da ankieta, związek starać się będzie o 
zorganizowanie odpowiednich kursów. 

Szkoły wieczorne. W bieżącym roku 
szkolnym 1924-25 wydział oświaty i ku l ­
tury prowadzić będzie wzorem lat ubie­
głych wieczorowe szkoły powszechne z 
programem 7-klasowych normalnych 
dziennych szkół powszechnych. Szkoły 
wieczorne będą znajdować się w roz­
maitych punktach miasta w ogólnej Ilości 
8-miu (w ubiegłym roku szkolnym by ło 
5). Oprócz tego przewidywane jest przez 
wydział oświaty i ku l tury prowadzenie 
w roku bieżącym około 40 szkół wieczór 
nych uzupełniających męskich i tyluż żeń 
skich. 

W myśl ustawy o powszechnem nau­
czaniu, do szkół wieczornych obowiązani 
są uczęszczać urodzeni w latach 1908 — 
1909 oraz do września 1910 roku , o ile 
nie uczęszczają do normalnych dzien­
nych szkół powszechnych. Zapisy do 
szikół wieczornych odbędą się 9-go b. m 
zaś - c kc je rozpoczną się 15-go b. m. 

Według posiadanych, przypuszczać 
naloty, że do szkół wieczornych uczesz 
czać będzie w tym roku około 12.000 
osób. i wr.foh «rvy»f ł <rit1t*W 

Pozatem wydział oświaty i ku l tu ry 
prowadzić będzie również kursy dla do­
rosłych, i / 

Zakończenie kursu metodyczno-peda 
logicznego. W niedzielę, w lokalu związ­
k u nauczycielskiego odbyło się uroczys­
te rozdanie świadectw nauczycielstwu, 
które ukończyło kurs metodyczno-peda­
gogiczny. 

Frzy wręczaniu obecni byl i ławnik 
Majkowski, inspektor Skowroński, oraz 
prezes związku p. Bi lski . 

Po licznych przemówieniach głos za­
brał p. Posiła, k tó ry w imieniu absolwen 
tńw w gorących słowach dziękował k ie-
równikom za intensywną pracę w k ic run 
ku nauczania. 

Kurs początkowy ukończyło 43 człon 
ków, a końcowy 54. 

We środę odbędzie się w lokalu zwią 
zku „herba tka" koleżeńska. (b.) 

„Dziennik Zarządu m. Łodzi". W y ­
szedł z druku nr. 36 „Dziennika Zarzą­
du m. Łodz i " , k tó ry zawiera: art. E. Ros-
seta — Śmiertelność niemowląt w Belj j j i , 
Uchwały I I I zjazdu lekarzy i działaczów 
sanitarnych, Rozporządzenie ministra 
pracy i opieki społecznej w sprawie wy­
konania ustawy z dnia 16. 8. 1923 roku ; 
obwieszczenia i okó ln ik i ; kronikę miej­
ską; przegląd samorządowy; kronikę za 
graniczną. 

Rejestracja nowych stowarzyszeń. 
Na zasadzie postanowienia wojewódz­
twa wciągnięto do rejestrów stowarzy 
szeń i związków „K lub Lawn-Tennisowy 
w Łodzi , , - ' r rsk ie Towarzystwo Śpie­
wacze" w zu, „Ambulator jum funk 
cjonarjusz. j l icj i państwowych okrę 
gu I I łódzk i , yo" oraz „Ko ło miłośników 
sztuk p ięknych" w Ujeździe. (b.) 

Ceny rynkowe. W dniu wczorajszym 
na rynkach obowiązywały następujące 
ceny na ar tyku ły pierwszej potrzeby: mle 
k o 25 gr. l i t r , masło osełkowe 3.50 zł, 
kwarta, śmietana l i t r — 1.40 do 1.55 zł., 
twaróg — 60 gr. l i t r , biały ser — 70 do 50 
gr.. jaja mendel — 1.40 — do 1.55 zł., 
ćwiartka kar to f l i — 1,20 do 1.15 zł,, kopa 
kapusty — 8 do 16 zł., burak i 1.60 zł., 
marchew — kapa 2 do 4.50 zł., k i lo po 
midorów — 40 gr., kopa ogórków 1.80 do 
2 zł., pietruszka — 1.60 zł,, ser prasowa­
ny 70 gr., gęś — 6 do 8 zł., kaczka — 2 do 
3 zł., kura —2 do 3 zł. (b). 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
posługę naszej ukochanej córeczce 
strzyczce 

B. P. 
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składamy serdeczne podziękowanie 

Rodzice 
i rodzeństwo, 6295 

T E A T R MIEJSKI . 
Mimo występów „Niebieskiego Ptaka" trwn 

na scenie teatru całymi nocami praca około no­
wych instalacji świetlnych, które będą ukończo­
ne na otwarcie sezonu, t. j . 9 b. m. Nowo zakła 
dane urządzenia świetlne wykonywa się ściśle 
wedle wzoru Teatru Narodowego w Warszawie, 
przyczem dyrekcja kładzie na ich precyzyjność 
szczególny nacisk, rozumiejąc, i i rozporządzanie 
wszelkiego rodzaju efektami świetlnymi jest kar 
dynalną podstawą wszelkiej nowoczesnej insce 
nizacji. Jut najbliższe przedstawienia „Ślubów 
Panieńskich", „Romantycznej nocy" i „Kłopotów 
genjusza" dadzą publiczności łódzkiej sposobność 
do ocenienia doniosłej różnicy między technicz 
nymi urządzeniami zeszłego sezonu, a tegorocz­
nymi, postawionymi na prawdziwie europejskim 
poziomie. W najbliższym czasie nadejdą zamó­
wione aparaty t. zw. Fata-Cromo firmy Hagedorn 
w Berlinie, prócz tego pertraktuje dyrekcja z dy­
rektorem teAnioznym opery w Dreźnie Hassa-
iłem w sprawie dostarczenia niektórych jego wy­
nalazków scenicznych. 

„PTAK NIEBIESKI". 
Od poniedziałku gości w teatrze miejskim 

znakomity zespół teatru Jrty&tycznego „Ptak 
Niebieski". Na czele prograsr.u, który obó-jmujc 
dwanaście nnjbli>.szych numerów wysuwa się 
„Knajpa" i „Katarynka", w której aktorzy od gro­
teskowego humoru przechodzą przy pomocy 
paru zaledwie gestów do głębokiego tragizmu. 
Należy zwrócić uwagę, iż „Ptak Niebieski" zo. 
staje w Łodzi do poniedziałku, Antą 8 wr/.snia 
tak, że wszyscy oi, którzy nic zdążyli ieszizc 
zapoznać się z tym niezwykłym teatrem, po­
winni się pośpieszyć. 

C Z A R N A K A W A N A RZECZ 2-go 
KONGRESU C. I. E. 

W dniu 7 września r. b. w lokalu 
Kasyna oficerskiego (A l . Kościuszki 4) 
Akademickie koło łodzian urządza czar­
ną kawę. z które j całkowity dochow 
przeznaczony będzie na wydatk i zwią­
zane z przyjęciem członków kongresu w 
'^odzi. W programie przewiduje się sze-
eg reprodukcj i artystycznych. Szcze­

góły uka-^ą sie w dniach najbliższych, 

Samobójca Aleksander Jagiełło jest 
warszawianinem. 

Wczoraj o godz. 11-ej wieczorem w 
restauracji „Versa l " popełni ł samobój­
stwo wystrzałem z rewolweru w skroń 
młody człowiek nieznanego nazwiska. 

Samobójca przyszedł do restauracji 
około godziny 10-ej usiadł przy stol iku 
w ostatnim pokoju restauracji i kazał 
sobie podać piwo i zagrać marsza ża­
łobnego. 

Po pewnym czasie począł on pisać 
coś ołówkiem na małej kartce papieru, 
podejrzl iwie oglądając się wokoło. 

W pewnym momencie, siedzący przy 
sąsiednim stol iku, ujrzeli, że podnosi on 
do góry kołnierz marynark i . 

Nagle padł przyt łumiony strzał i gło­
wa samobójcy zwisła na poręczy sofy.. 

Natychmiast zaalrmowano posteru' 
nek policyjny, k t ó r y wezwał pogotowie. 

Gdy w międzyczasie ziuujdujący się 
na sali chciel i udzielić nieszczęśliwemu 
pierwszej pomocy natraf i l i na opór star­
szego posterunkowego P. P., który c-
świadczył, iż nikt niema prawa ratować 
samobójcy, tylko władzel sam zaś zajął 
się... spisywaniem protokułu. 

Lekarz pogotowia*1 skonstatował zgon 
Samobójca zostawił kar tkę następu­

jącej treści: 

Do szanownego właściciela restau* 
racji: 

Proszę mi wybaczyć skandal, któ 
ry panu urządziłem, wesołego dowi­
dzenia. 

Śledztwo wykazało, iż samobójca na* 
żywa się Aleksander Jagiełło, ma lat 22 
i pochodzi z Warszawy. 

Nin na temat Mii 
Magistrat W c a l e się nie martwi tem że bruki łódzkie 

„płyną" po deszczu. 
O p t y m i z m m a g i s t r a t u pochodz i s t ą d , ż e z a u s z k o d z e n i a 

przy robotach brukarsk ich płaci przeds ięb iorca . . 
W związku z poruszoną w notatkach I 

prasowych kwestją uszkodzeń bruków na 
ul. Piotrkowskiej , — otrzymujemy z wy 
działu prasowego magistratu następujące 
wyjaśnienia: 

U l . Piotrkowska przy zbiegu ul . Naru 
towicza jako punkt najniższy, przyjmuje 
ścieki z trzech k ierunków t j . północnej 
wschodniej i południowej strony miasta, 
a wobec tego, że podczas ulewy nie 
wszystkie wody mogą pomiećcić się w 
istniejącym tam podziemnym kanale, 
część ich zatrzymuje się na pewien prze 
dąg czasu na powierzchni i zalewa ulicę). 

Gdy dawniej, w okresie brukowania 
tej części ulicy, zdarzały się ulewy przed 
zupełnem slwardnięciem i połączeniem 
się z kostką drewnianą świeżej zaprawy 
cementowej, pokrywającej do prof i lu u l i 
cy powierzchnię podłoża betonowego, na 
którem kostk i spoczywają, — to za każ­
dym razem te ostatnie niety lko bywały 
poruszane, jak to miało miejsce obecnie, 
lecz wprost zostawały zmywane z ul icy 
i przenoszone wodą dalej po kanale, nic 
jednokrotnie do ul icy Pańskiej. 

Koszty uszkodzeń robót brukarskich 
ponosił zawsze przedsiębiorca, jak to ma 
obecnie miejsce, gdyż roboty, wykona­
ne przez inż. A d . Szczęśniaka, nie zosta­
ły jeszcze przez magistrat ' komisyjnie 
przyjęte. 

Część tych robót, uszkodzonych na 
przestrzeni od u l . Narutowicza do po­
sesji nr. 52, inż. Szczęśniak nanowo prze 
łoży i odda Magistratowi w stanie zgod­
nym z zawartą z nim umową, z zastoso­
waniem się do przepisów technicznych. 

Przed zabrukowaniem wspomnianego 
odcinka ul icy tramwaje miejskie założy­
ły nowe rozjazdy w tem miejscu, a ponie 

waż podbicie szyn, jak również zabryko* 
wania pomiędzy szynami, uskutecznione 
przez KEŁ. pozostawiają wiele do życze­
nia, nic dziwnego, że woda przedostała 
się pod szynami do bruku i podmyła go. 

Na ten stan rzeczy zwrócona został* 
już uwaga magistratu i poczyniono krok i 
celem usunięcia tych niedomagań. 

Dotychczasowy sposób układani* 
szyn tramwajowych, a szczególniej urno* 
cowywanie styków jest wadl iwe i słabci 
wskutek czego szyny w tych miejscachi 
nie posiada jaj silnego oparcia, bąd i pod" 
noszą się, bądź opadają, a pociągając z* 
sobą kostk i , — rujnują bruk, 

I w tym wypadku również Magistra* 
podjął odpowiednie k rok i zaradcze. 

Tego rodzaju uszkodzenia w brukach 
trafiają się na wszystkich torach HfljJ 
t ramwajowych i są b. widoczne, gdy* 
przy brukach drewnianych formują s l * 
w tych miejscach (przy stykach) garbY' 
a przy brukach z kamienia polnego 
opaską granitową głębokie wyboje. 

Na przebrukowanie części ul icy Pj° 
kowskiej od Placu Wolności do uh N a f J 
towicza magistrat żadnych strat nic P 0 / 
niesie, ponieważ przedsiębiorca (inż. ̂  
Szczęśniak) obowiązany jest w myśl i-
wartej z n im umowy, n iety lko t o ^ 0 ^ uJ, 
konać, lecz i naprawiać wszelkie u s Z K 

dzenia, wynik łe z przyczyny wadliwcfi 
wykonania robót, w przeciągu roku g 
rancyjnego. . 

Wogóle należy zauważyć, że za 
tualne uszkodzenia przy robotach . 
karskich magistrat pod żadnym ^ g 0 * 
dem odpowiedzialności ani strat nic 
nosi, gdyż odpowiedzialność ta s P° c Z i L t y , 
całkowicie na wykonywującym r 0 

przedsiębiorcy. 
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Przedstawiciele robotn dzi o sytu 
33 proc. wynosi stan uruchomienia przemysłu. — 20 tysięcy bezrobotnych.—Tragiczne 

horoskopy zimowe. — Wojewoda Garapich podejmuje rolę medjatora. 
Wdniu wczorajszym o godz. 11 przed 

Południem odbyła się w sali posiedzeń 
Województwa łódzkiego konferencja 
* przedstawicielami robotniczych związ­
ków zawodowych przemysłu włók ienni ­
czego w Łodzi. 

Konferencją zagaił p. wojewoda dr. Ga 
^pich, oświadczając, że obejmując urzę­
dowanie w Łodzi, pragnąłby nawiązać bez 
b r e d n i kontakt z przedstawicielami 
związków robotniczych i wysłuchać ich 
Poglądów na najżywotniejsze w obecnej 
chwiJi zagadnienia, związane z położe-
**em mas robotniczych w Łodzi . 

Na konferencję przyby l i przedstawi­
c i e polskiego związku zawodowego ,Pra 
c * " , przedstawiciele klasowych związków 
**wodowych i przedstawiciele związku 
wześcjaóskiego. 

'Po przemówieniu p, wojewody Gara-
Picha kolejno zabierali głos pp. Kazimier-
^ak w imieniu Związku „Praca',, Ka łu ­
żyński w imieniu związków klasowych i 
P- Piechotkówna z ramienia związku 
cHrześcjańskiego. 

Mówcy jednogłośnie wyraz i l i pogląd, 
* e twierdzenia przemysłowców, jakoby 
-granica produkowała taniej, twiercbe-

oparte głównie na obserwacji sto­
i k ó w w Czechosłowacji, dokąd przemy •Wcy łódzcy wysyłal i specjalnych ob-
^fwatorów, nie są całkowicie uzasadnio 
"ei gdyż zdaniem robotn ików 

Właściwe koszta robocizny w Łodzi nie 
są wyższe, niż zagranicą. 

i Zdaniem mówców przemysł łódzki nie 
•*st dość ruchliwym w k ierunku propa-
Sandy swych wyrobów, zaniedbuje całko-
^cie propagandą i reklamą zagraniczną, 
• nawet wykazuje wszelki brak zaintere-
•owamia dla wystaw i targów, urządza-
*Vch w kra ju. I tak np. stosunkowo naj-
^Uej interesuje sią targami w Poznaniu, 

4gami wschodniemi we Lwowie i t . p. ( 

Tyczekując biernie aż kupcy sami zjawią 
^ w Łodzi. 

Ostatnio po ki lkomie siecznym zastoju. 
^ e k tó re fabryk i ruszają, a inne powięk-
Nią ilość dni roboczych. Zdaniem mów-
™t chwila obecna 

?|zyja większemu uruchomieniu, tembar 
^iej, że fabryki posiadają znaczne zapa­

sy surowców. 
L^botnicy przypuszczają, że istnieje ja-

związek pomiędzy pol i tyką przemysłu, 
*kcją zapomogową dla bezrobotnych, 

powadzoną przez rząd. Ponieważ robot-
? * korzystać może z zapomóg ty l ko na 
?^eciąg 13-tu tygodni, może zdarzyć sią, 

Robotnicy łódzcy, pozbawieni już pra-
" *najdą sią bez jakiejkolwiek pomocy 

w okresie naj!:rytyczniejszym, bo w cza 
sie najgorszej zimy. Gdyby natomiast 
przemysł, kierując sią wzglądami na obec 
ną, zdaniem robotników, korzystną sytu­
acją rynkową, teraz przystąpił do zwięk­
szenia produkcji , zatrudniając bezrobot­
nych, robotnicy, k tórzy w zimie znaleź­
l iby sią bez pracy, miel iby prawo do ko­
rzystania z zasiłków, 

temsamem łatwiej przetrwaliby krytycz­
ne zimowe miesiące. 

W dalszym ciągu mówcy wskazywal i 
na to, że sposób przeprowadzania reduk­
cji robotników w fabrykach łódzkich, nie­
zgodny jest z interesem państwa. Przemy­
słowcy bowiem zwalniają robotników, 
kierując sią przytem względami osobisty­
mi, przeważnie obarczonych rodziną, a 
więc 

uprawnionych do pobierania większych 
zasiłków dla bezrobotnych, niż robotnicy 

samotni. 
W wielu wypadkach, zdaniem mów­

ców, słuszne pretensje robotn ików nie są 
wypłacane natychmiast, 

lecz dopiero po długotrwałych procesach 
sądowych. 

W dalszym ciągu przedstawiciele ro­
botn ików wskazywal i na ciężkie położe­
nie pracowników biurowych w przemy­
śle, k tórzy nie podlegają ustawie o pomo­
cy dla bezrobotnych. Zdaniem mówców 
w przemyśle zatrudnionych jest bardzo 
w ie lu obsokrajowców, k tórzy ze szkodą 
dla pracowników miejscowych zajmują 
swe miejsca, Najrięższem jest położenie 
t. zw. ekspedjentów, k tórzy w fabrykach 
podlegają regulaminowi robotniczemu, ale 
że korzystają z ur lopu miesięcznego, 

Wracając do tańszej produkcj i zagra­
nicą mówcy podnieśli fakt, że zagranicz­
na produkcja jest bardziej jednolita, niż 
w Łodz i i robotn ik nie bywa przerzucany 
od jednej pracy do drugiej, skutkiem cze­
go może dojść do wie lk ie j wprawy i osią­
gnąć wie lką wydajność pracy. 

W y w o d y mówców przyjął p. woje­
woda do wiadomości, zamykając konfe­
rencję oświadczył, że w y n i k i konferencji 
przedstawi władzom centralnym, jak rów­
nież zużytkuje otrzymane informacje na 
konferencji, jaką w najbliższych dniach 
ma zamiar odbyć z przemysłowcami. 

Oprócz wojewody w konferencj i bra ł 
udział p. wicewojewoda Łyszkowskł. (Pat) 

Przebieg konferencji. 
Na wstępie p ł wojewoda wyjaśnił cel 

konferencji, prosząc przedstawiciel i ro­

botników o wypowiedzenie się w naj­
ważniejszych sprawach. 

Następnie pierwszy głos zabrał o:^.ed 
stawiciel związku „Praca" p. Kazinv?(-
czak, 

P. Kazimierczak wskazał, iż już w la 
tach ubiegłych przemysł nasz p r o ^ p ? ^ -
wał nienormalnie, gdyż inflacja oddalała 
groźny moment, k tó ry przeżywamy obec 
nie. 

W związku z szalonym spadkiem mar 
k i przemysł w niesłychanym krótk im cza 
sie został kompletnie uruchomiony, na­
wet w większym stopniu, 

niż przed wojną. 
Kryzys datuje się przeszło od pół roku. 

Prace w przemyśle zaczęto już zmniej­
szać 

przy pierwszych widokach sanacji. 
Przemysł zagraniczny, niezrujnowany 
przed wojną wyprzedził przemysł polski 
i zmniejszył dotk l iwie 

jego warunki konkurencyjne. 
Obecna redukcja jest pr/.^prowodzo­

na b. głęboko, tak że wykonywanie pra­
cy wynosi zaledwie 

jedną trzecią pracy normalnej. 
Średni i drobny przemysł jest prawie, że 
kompletnie unieruchomiony, wie lk i zaś 
przeciętnie pracuje 2 do 3-ch dni w ty ­
godniu. 

Sytuacja robotników wobec zbliżają­
cej się zimy 

jest groźna. 
Starania przemysłu w k ierunku złago­
dzenia kryzysu są nieuczciwe, gdyż wy­
tężone są jedynie w celu obniżenia płac 
lobotniczych i zatrudnienia robotników 
przy większej i lości maszyn, co wpływa 
jedynie 

na zmniejszenie się produkcji i jakości 
towarów. 

Jeżeli rząd należycie nie postawi sprawy 
stosunku swego wzglądem przemysłow­
ców i nie weźmie się energicznie do zba­
dania przyczyn obecnego kryzysu, to 
przemysłowcy nadal będą stosowali po­
l i tykę sabotażu, sytuacja zaś stale 

będzie się pogarszać. 
Związki robotnicze same nie mogą 
dać danych cyfrowych, na podstawie 
k tórych można byłoby dokładnie przej­
rzeć postępowanie przemysłowców. 

O ile nadal praca związków spotka się 
z obojętnością ze strony rządu, to pro­
wodyrzy ruchu robotniczego 

zostaną zupełnie bezradni. 

Wobec tego, prosi p. .vojc voda, a l v wp ły 
nął na władze centralne, celem zaintere­
sowania ich obecną groźną sytuację, w 
przeciwnym razie 

następstwa będą nieobliczalne. 

Następnie zabrał głos p, Ka łu iyńsk i , 
przedstawiciel związków zawodowych. 
Na wstępie mówca zwraca uwagę, że 20 
tysięcy robotników jest zupełnie pozba­
wionych pracy. 

Łagodzenie sytuacji zapomogami jest 
środkiem tymczasowym. W grudniu, kie­
dy ogromna ilość bezrobotnych straci 
prawo do otrzymywania zapomóg 

sytuacja będzie rozpaczl iwa. 1 

P. Piecholówna w imieniu chrześci­
jańskiego związku wskazywała na wzra­
stającą drożyznę, oraz na częste wypad­
k i utrudniania pobierania zapomóg przez 
przemysłowców, k tórzy w ten sposób 
chcą zmusić robotników do przyjęcia pro 
ponowanych przez nich warunków pra­
cy. Mówczyni przestrzega przed bolsr.e-
wlzowanlem Łodzi, 

na co wpłynąć może dalsze bezrobocie. 
P. Kazimierczak jeszcze raz oświad­

czył, że polepszenia sytuacji w przemy­
śle kosztem robotników, co do zmiany 
warunków płacy i pracy nie da się prze 
prowadzić i 

będzie miało zupełnie przeciwny skutek. 
W końcu zabrał głos p. wojewoda dr. 
Garapich, k tó ry dziękował obecnym za 
udzielone mu informacje 1 oświadczył, że 
na przyszłość we wszelkich zawikłanych 
sprawach weźmie udział przez inicjowa­
nie konferencji wspólnych 1 apelował do 
przedstawiciel i związków zawodowych, 
by w wypadkach tych zwracal i się zaw­
sze do niego. 

P. wojewoda jest optymistycznie na­
strojony co do dalszych losów przemy­
słu polskiego i jest pewien, że robotnicy 
nie dadzą sią unieść hasłom wywroto­
wym, 

co utrudniało by jeszcze sytuację. 
Związki zawodowe wpłyną na robotni­
ków, a przedłożone przez nich życzenia 
przedstawione zostaną w przyszłym ty­
godniu na konferencji z przemysłowca­
mi, a następnie na konferencji w Warsza 
wie, 

W końcu p. wojewoda odparł zarzut 
jakoby rząd nie przejmował się dolą ro­
botników, jest bowiem przeciwnie, cze­
go dowodem są doraźne wypłaty zapo­
móg jeszcze przed wejściem w życie u-
stawy o zabezpieczeniu na wypadek bez 
robocia. b, 

. 101. Wm 
* Łodzi najbardziej zainteresowany jest w pożyczce 

przemysł metalowy. 
n i ^ K nas informują przemysłowcy 
<C^ku metalowego Towarzystwo K re -
. nowe Przemysłu Polskiego podpisało 

Utnową z amerykańską grupą finan-
8t*^ w sprawie zrealizowania l istów za-
, ^ n y c h wymienionego towarzystwa na 
^ 5 mil jonów dolarów. 

p r z y podpisywaniu umowy nie zaszły 

większe zmiany w proponowanych wa­
runkach. ' 

Wypłacenie należnej towarzystwu za 
listy zastawne gotówki będzie dokonane 
nie później jak 15 lutego 1925 roku. 

W Łodzi pożyczką tą zainteresowane 
są największe sfery przemysłu metalowe 
go. b. 

-XX-

Nowy cennik wyrobów tytuniowych. 
Obejmuje on już tylko wyroby monopolowe. 

It^Pkazał sią nowy cennik wyrobów ty -
r ^ y c h , obowiązujący do 1 września. 

^ I j j ^Ui ik ten obejmuje jedynie wyroby 
fo/yk monopolowych, wobec przejęcia 
. r? r ząd fabryk prywatnych. 
t&$iy8a<ra od 10 gr, do 45 gr. sztuka, ty-
flo ^eP«zego gatunku w kartonach 4 zł. do 
Wv za 100 gramów, ty toń w pacz-

r j * 6 do 22 gr, 
JO f i

e n V papierosów następujące: Kalro 
Jif 7 •' Sfinks 8,50 gr. Dames 7.50 gr., Ka-

8r., Egipskie 5 gr., Medijum 4 gr., 

Po j po 3.50 gr.. Damskie i Gewont 
fc> i"5J gr., Lech 2 gr., Wis ła i Jankes 

' u ' Wanda 1 gr. sztuka. 

Ceny pozostających jeszcze w sprze­
daży papierosów fabryk prywatnych po­
zostały bez zmiany, (b) 

HENRIETA REINBERŹANKA 
DAWID SZP1RO 

zaręczeni. 

Łódź, w sierpniu 1924 

Reforma rozkładu pociągów. 
Upośledzenie Łodzi pod względem połączeń 
kolejowych i opłakane stosunki na dworcach. 
Projekty sanacyjne wysunięte na specjalnej konferencji. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Województwie łódzkiem pod przewodni 
ctwem wojewody dr. Garapicha i przy u-
duale wicc-wojewody Łyszkowskiego 
oraz naczelników wydziałów województ­
wa Tułeckiego i Zakrzewskiego konfe­
rencja, poświęcona ustaleniu postulatów 
ł o d z i w związku z planowaną reformą 
rozkładu pociągów kolejowych. 

Z ramienia zainteresowanych sfer 
miejscowych w konferencji wzięl i udział 
przedstawiciele magistratu, obydwu 
związków przemysłu włókienniczego i 
przedstawiciele f i rm ekspedycyjnych • 

Zagajając konferencję, p wojewodą 
oświadczy!, że w październiku odbędzie 
się w Warszawie w ministerstwie kolei 
żelaznych konferencja, poświęcona spra 
wie nowego rozkładu jazdy pociągów k o ­
lejowych i w związku z tero, województ­
wo ma zamiar przedstawić konkretne 
propozycje w k ierunku uwzględnienia 
potrzeb Łodzi jako centrum przemysło­
wego, wykazującego bardzo poważny 
ruch towarowy z jednej strony, i jako 
wielkiego węzła kolejowego dla ruchu 
osobowego z drugiej strony. 

W toku dyskusji zabierał; głos przed 
stawiciele zainteresowanych sfer, doma 

gając się dla Łodzi bezpośrednich połą­
czeń z większemi centrami przemysłowe 
m i ; handlowemi w państwie, jak np. bez 
pośredniej komunikacj i z zagłębiem -dąb 
rowskiem, G. Śląskiem, Lwowem, Porno 
rzem i większemi miastami krejowemf, 
a pozatem udogodnienia komai ikac j i z 
Gdańskiem i uproszczenia połączeń za­
granicznych. 

Zwracano również uwagę na wadliwą 
organizację ruchu towarowego, na c-zem 
specjalnie cierpi Łódź, otrzymując swe 
transporty z opźnieniem. 

Z wielu stron zwracano również uwa 
gę na opłakane stosunki, panujące na 
stacjach łódzkich, gdzie publiczność nie 
korzysta z najprymitywniejszych udo­
godnień. 

Po zakończeniu dyskusji p, wojewoda 
zamknął konferencję, oświadczając, że 

jej wyn ik i przedstawione zostaną miaro­
dajnym czynnikom centralnym. (Pa*.). 

1? r 
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Sir. 6 „ R E P U B L I K A " 

N p R. zerwała posiedzenie 
rady Kasy Chorych. 

&by powiększyć pensją nowego dyrektora 
Kasy p. Szaikowskiego. 

1.300 złotych miesięcznie to wcale nieźle! 
Wczoraj wieczorem pod przewodnic­

twem p. Kałużyńskiego odbyło się posie­
dzenie kasy chorych. 

PENSJA P. SZAJKOWSKIEGO. 
Po o d e s ł a n i u pro toku łu z popzred-

niego posiedzenia wywiązała się dysku-
sja nad umową z nowym dyrektorem 
kasy chorych dr. Szajkowskim. Debato­
wano nad punktem traktującym o wyso­
kości pensji dyrektora kasy. przyczern 
w punkcie tym jest mowa, 14 dyrektor 
kasy- pobierać będzie o 10' proc. pensje, 
wyższą niż naczelny lekarz a nie mniej 
niż 1.500 zł. miesięcznie. 

S T A N O W I S K O LEWICY. 
Przedstawiciele lewicy oświadczyli, 

że na takie regulowanie sprawy zgcHzić 
się nie mogą, gdyż jak wiadomo, pensja 
naczelnego lekarza uzależniona jest od 
pensji naczelnego lekarza warszawskiej 
kasy chorych p. Pawłowicza, c ry l i że 
pensja dyrektora łódzkiej kasy unormo 
wana byłaby pośrednio czvli bezpośred' 
nio według pensji naczelnego . lekarza 
kasy chorych warszawskie;, w sprawie 
k tóre j by ło już nieporozumienie,, gdyż 
dr . Pawłowicz zrezygnował ze stanowi 
ska swego, a zastępcą został lekarz, któ 
r y się zgodził na pensję niższą o 50 proc 

Zachodziły już wtedy kwestie, czy 
nie należy obniżyć pensję dr. Kłuszyń-
skiego również o 50 proc'. Komisja spe­
cjalna zarządu sprawę tę zdecydowała 
na korzyść dr. Kłuszyńskłego, • unormo­
wanie więc pensji dla d r . Szajkowskiego 
na tych podstawach spowodowałaby w 
przyszłości dalsze ewentualne wahania i 
dlatego mówca z grupy socjalistycznej 
dr , Wajsberg proponował ustalenie sta­
łe j sumy, jako pensja niezależnie od 
niczego. • 

N. P. R. CHCE PŁACIĆ WIĘCEJ . 
Członkowie -zarządu z f rakcj i N ' P. R. 

nie zgodzili się na to, wychodząc z zało­

żenia, że ponieważ obecna pensja dr. 
Kłuszyńskiego wynosi 1.334 zł. to dr. 
Szajkowski pobierałby mniej od pod 
władnego sobie urzędnika, wobec czego 
domagali się utrzymania owych 10 proc. 
ponad tę pensję. 

Frakcja socjalistyczna stwierdziła, 
że dołoży wszelkich taran, aby przy no 
wej umowie z dr. Kłuszyńskim, k tóra ma 
nastąpić za 3 miesiące sprawę jego pen 
sji ureguluje w ten sposób, żre zmniejszo-
noby ją o 10 proc. od 1.300 zł., pobiera 
nych przez dyrektora kasy, 

UMYŚLNE Z E R W A N I E Q U O R U M . 
Na posiedzeniu wczorajszym obecni 

byl i wszyscy przedstawiciele socjalisty­
czni,, a jedynie 4 członkowie N.. P. R 
dwaj z przemysłowców by l i nieobecni. 

Ponieważ podług regulaminu głos 
przewodniczącego rozstrzyga przy rów 
ności głosów, członkowie N. P. R., oba­
wiając się, że przejdzie wniosek socjali­
styczny, oświadczyli, że wobec twardej 
postawy socjalistów, zmuszeni są opuścić 
posiedzenie i zerwać cjuorum. , . 

Dr. Wajsberg oświadczył, że propono 
wane przez socjalistów uregulowanie 
sprawy dotrzymania stosunków 10 proc 
przez nową umowę z dr. Kłuszyńskim już 
w najbliższym czasie uwzględni żądanie 
N. P. R. a więc widz i w ich oświadczę 
niu dążenie do zmajoryzowania socjali 
stów na następńem posiedzeniu, gdzie N 
P. R. będzie w większej l iczbie, mówca 
twierdzi, że winę za zerwanie posiedzę 
nia ponosi N. P. R. i że frakcja stoi na 
swej propozycji określenia pensji, jako to 
poprzednio oznaczyli, gdyż 1.300. zł, mie 
siecznie, to pensja królewska. 

Mimo to N. P. R., w celu powiększę 
nła pensji dr. Szajkowskiemu opuściła ze­
branie, i, przewodniczący, z powodu braku 
"cjuorum posiedzenie zamknął, b. 

Lata 1912 i 1923 
w świetle statystyki tramwajowej. 

W roku 1913 tramwaje łódzkie przewiozły 30,6 miljo-
nów pasażerów; w r. 1923 — 25,8 miljonów. 

W r o k u 1913 z e s p r z e d a ż y b i l e t ó w w p ł y n ę ł o 7 5 8 , 2 8 4 
d o l a r ó w ; w r. 1 9 1 3 — 3 3 5 , 8 8 4 d o l a r ó w t. z . d w a r a z y mniej 

roku, co jak już wiemy — częściowo na 
leży przypisać strejkom. 

Opracowana przez miejski wydział 
statystyczny statystyka porównawcza ru 
chu tramwajowego w Łodzi w 1013 i 
1923 r. daje obraz stosunku obecnej f rek 
wencji do przedwojennej i obecnych do­
chodów do wp ływów z 1913 r. 

W roku 1913 miesiącem największej 
f rekwencj i pasażerów by ł październik, 
przewieziono wówczas 2.792,684 osoby, 
najmniejsza zaś frekwencja przypadała 
na lu ty i wyrażała się liczbą 2.168.529 
przewozów. 

W roku 1923 maksymalną frekwenc­
ję zanotowano w styczniu, k iedy prze­
wieziono 2.824,582 osoby, a zatem wię­
cej, niż w miesiącu najwyższej frekwencji 
w 1913 roku, najsłabszy ruch zaś widzi­
my w marcu, kiedy liczba przewozów wy 
nosiła zaledwie 1.366.495, co jednak by­
ło wynikiem zawieszenia ruchu tramwaje 
wego, wywołanego strejldem i trwające­
go 10 dni. 

Zestawiając dane z poszczególnych 
miesięcy 1913 i 1923 roku, stwierdza 
my, iż na 100 przewozów w styczniu 
1913 r. przypadało w styczniu 1923 r. 121 
analogicznie w lutym — 98, w marcu 54 
w kwietn iu 84, w maju 95, w czerwcu 
106, w l ipcu 99, w sierpniu 75, we wrześ 
niu 88, w październiku 78, w listopadzie 
53 w grudniu 69. 

Jak widać, w styczniu i czeiwcu 
1923 r. mch był większy, niż w t>ch sa­
mych, miesiącach 1913 roku, w lutym 
maju, l ipcu 1923 r. prawic identyczny : 
ruchem w tych samych miesiącach 1913 
roku, w pozostałych miesiącach występu 
ją większe różnice na niekorz/śe 1922 

Ogółem w 1913 roku przewieziono 30,6 
mil jonów pasażerów, w 1923 roku —25,8 
mil jonów, a więc na 100 przewozów ^ 
1913 roku przypada w roku przypada ^ 
roku zeszłym 84, 

Jeżeli porównamy dane, obrazując' 
wp ływy t ramwajów w 1923 roku, to prz e 

konamy się, że dochód tramwajów z e 

sprzedaży bi letów zmniejszył się znacZ' 
nie. Przytaczamy niżej zestawienie, ztf" 
wierające przerachowane na dolary wpty 
wy ze sprzedaży bi letów w 1913 roku • 
1923, przyczem zaznaczyć należy, $ 
wp ływy markowe 1923 roku przeliczofl 6 

zostały według przeciętnych 
nych kursów dolara. 

1913 rok 
styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj 
czerwiec 
lipiec 
sierpień 
wrzesień 
październik 
l istopad 
grudzień 

cały rok 

57.520 
53.447 
62.336 
62.500 
64.790 
63.071 
60.770 
66.154 
66.449 
69.076 
66.428 
65.743 

758.284 

miesięcZ' 

1923 rok 
20.644 
20.252 
20.471 
33.953 
43.16? 
30.396 
29.917 
21 278 
38.829 
15.433 
27.017 
28.532 

335.88? 

Z zestawienia powyższego wynika, # 
realna wartość omawianych wpływó*' 
spadła w roku ubiegłym w stosunku o" 
1913 roku więcej niż o połowę. 

X X 

Ubezpieczenie pracowników 
, umysłowych od bezrobocia. 
Pracownicy domagają się pomocy rządowej. 

W dniu wczcfajśzym pod przewodni­
ctwem radnego Andrzejczaka w obec­
ności 500 osób odbył się wiec pracowni­
k ó w umysłowych, na k tó ry przybył po­
seł Waszkiewicz. 

Prezes stowarzyszenia pracowników 
umysłowych 

p. Ładesk; 
zagaił zebranie i wskazał, że jedynie 
dzięki swej słabości pracownicy umysło 
wi nie uzyskali ustawy o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, że zawsze szli 
na kompromisy i to zepchnęło ich do ro l i 
pariasów, skazanych za zagładę. Dowo­
dem tego jest, że na żadne konferencje z 
robotnikami nie zapraszano pracowni­

ków umysłowych. 

Poseł Waszkiewicz 
przedstawił dzieje walk o ustawę, zabez 
pieczającą na wypadek bezrobocia, przy 
czera wskazywał, że jeśli robotnicy zy­
skali tę ustawę dzięki wspólnej pracy 
przedstawiciel i robotników, to sprawy 
pracowników biurowvch spotkały się w 
sejmie z wie lk im oporem, gdyż za ustawą 
o ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych głosowało 98 posłów. a przeciw 
174. 

Senat zn'ósł n *ve t poprawkę chade 
cji, że rada m in i j t r e * ' może rozciągnąć 
ustawę i na pracowników umysłowych, a 
poraź drugi w sejn.ie ustawa cala prze 
padła, gdyż brak było kwal i f ikowanej 
większości. 
Przyszłość przedstawia się dla pracowni­
ków umysłowych b, źle i t y lko wspólna 
akcja i olbrzymie wytężenie sił może sy­
tuację poprawić gdyż kieska inteligencji 
to klęska całej Polski, wobec czego inte­
ligencja pracująca winna zdobyć, się na 
największy wysi łek i zorganizować, by 
módz wspólnie walczyć, 

P. Gawlik 
reprezentant zrzeszeń polskich zwiąrSÓ ' 
w Warszawie przedstawił spadek zna­
czenia inteligencji 1 błąd, jaki popełnia 
ona nie organizując się tak, jak robotni­
cy. 

Centrala opracowuje ustawę o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia i 
w listopadzie wniesie ją do sejmu. W dniu 
1 listopada odbędzie się w Warszawie 
zjazd organizacji pracowników umysło­
wych. 

REZOLUCJA. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto rezolu­
cję, stwierdzającą iż pominięcie pracow­
ników umysłowych w ustawie o zabez­
pieczeniu na wypadek bezrobocia wyeli­
minowała z pod prawa ustawy całą inte­
ligencję pracującą umysłowo narażoną na 
skutki bezrobocia. Wskazuje to dobitnie 
iż sfery rządzące nie orjentują się w do­
statecznym stopniu w położeniu pracow­
nika umysłowego, licząc na obywatel 
skie poczucia tej sfery i wyzyskując ją w 
ten sposób. 

Pracownicy domagają się w rezolucji 
aby wprowadzono w życie zapowie­
dzianą specjalną ustawę i aby rząd wya­
sygnował fundusze na doraźną pomoc. 

Projekt nowej ustawy winien być 
przed wniesieniem do sejmu przesłany 
zrzeszeniom zawodowym za zaopinjowa-
nia i zajęcia stanowiska. 

Zebrani zwracają się z apelem do 
posłów robotniczych, by broni l i ich słu 
sznych żądań. 

Wzywa się wszystkich pracowników 
umysłowych do poparcia zamierzeń za 
rządu stowarzyszenia handlowców pol 
skich, zdążających do wprowadzenia w 
życie słusznych żądań. b. 

Prawo i żucie. 

Odysseja dezertera. 
Piechotą z Łodzi do Budapesztu. 

Ciekawą sprawę dezertera rozpotry-
wano w dniu wczorajszym w wojskowym 
Sądzie Okręgowym w Łodzi . 

Jako oskarżony stanął Czesław Baś­
ka, szeregowy I V Baonu Sanitarnego, 
k tó ry zbiegłszy z oddziału w październi­
ku 1921 roku, pochwycony został w ro­
ku 1923 i obecnie pociągnięty do odpo­
wiedzialności karnej. 

Oskarżony w barwnej formie opowia 
da swe przeżycia, przesuwając przed Są 
dem obrazy swej podróży. 

Z Łodzi udał się piechotą do Piotrko­
wa, stamtąd przez Kraków nad granicę 
Czechosłowacką w Karpatach. 

Dostawszy się na terytor jum Czecho 
słowacji, nie mógł dostać żadnego zaję­
cia z powodu braku jakichkolwiek pa­
pierów. 

Z ciężkich opresji wybawi l i go bra­
cia, radząc mu najserdeczniej udać się 
na terytor jum węgierskie. 

Drogę całą przebył ty lko piechotą, 
bez grosza w kieszeni, żyjąc przeważnie 
z kradzieży różnych ar tyku łów spożyw­
czych, jak owoców, chleba, śledzi i t, p. 

Będąc na terytor jum węgierskiem, za 
trzymał się początkowo przed Budąpesz 

tern w miejscowości Materhadze, gdz' e 

znalazł chwilowe zatrudnienie przy rob 0 

tach polnych w majątku ziemskim, 
Niedługo jednak cieszył się spokoje1 1 1 

gdyż władze węgierskie dowiedziawszy 
się o pobycie obcego bez dowodów, 
stawiły go do więzieniaw Budapeszd e ' 

Nie będąc zbyt zadowolonym ze si°' 
sunków więziennych, ani nawet z p r z ^ 
jemnego towarzystwa całej grupy wsp° 
kolegów dezerterów, zwróci ł się o in * e 

wencję do konsula polskiego, k tóry 
stawił mu paszport jako obywatelowi P 0 ' 
skiego i oddał do dyspozycji żandartflf 
r j i budapeszteńskiej. 

Policja zaopatrzywszy go w Pevr5 f l 
dokumenty, przewiozła bezpłatnie * 
granicy Czechosłowacji gdzie przyjęły sjj 
władze policyjne czeskie i odstawiły P° 
swą opieką do granicy polskiej. 

Tutaj oczekiwali go już niecierpliw 1 

żandarmi polscy, a wiedząc, iż jest P 0 ?^ 
k iwany przez Sąd Wojskowy w Łod z 

odstawili go na właściwy teren. ' 
Sąd po krótk ie j naradzie ogłosił 

rok, mocą którego Czesław Baśka sk 8 ' 
zany został na jeden rok więzienia i Pr.J? 
niesienie do drugiej klasy żołnierzy-

\ \ roku więzienia za kradzież żywego towaru 
Handlarz drobiu Hersz Lawenda w 

dniu 4 marca r. b. w 8 komisarjacie P. P. 
w Łodzi złożył zameldowanie, że tegoż 
dnia na Wodnym Rynku w czasie targu 
zauważył w swej klatce z drobiem brak 
indyka, wartości 35.000.000 mk. W tym 
momencie spostrzegł między publiczno­
ścią nieznaną kobietę, niosącą indyka. 

Zatrzymana i doprowadzona kobieta, 
k tóra okazała się 58-letnią Apolonją Pa­
włowicz, t rzykrotn ie karaną za kradzież. 

Sprawę powyższą rozważał S. 0 . pod 
przewodnictwem sędziego Kul ikowskie­
go, w asystencji sędziów K icmana / i Ja­
strzębskiego. 

Oskarżona na sądzie nie przyznaje 
się do winy, podając na swe usprawiedli 
wienie, iż dostała indyka od nieznanej 
jej kobiety, k tó ra poleciła jej sprzedać 

U podzielić się pieniędzmi, 

Twierdzenie to obalone 
naniami świadka Szymona 

sztajna, k tóry zeznał, iż oskarżona k r j 
cita się około k la tk i , ukrywając .P ^ 
chustką indora, którego sama oddał* 
ręce świadka. 

Przedstawiciel oskarżenia pub l i 1 0 ^ 0 . . er* 
go prokurator Marcel i Wi leck i poP1' 
oskarżenia. 1

 p ( j 
Sąd po naradzie skazał p o ^ f ^ ^ i e ' 

pozbawieniu praw 9tanu na rok i' 
sięcy więzienia. \ * 

Czytajcie 
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Po wygaśnięciu mocy prawnej dotych 
frzasowych pełnomocnictw swych z dnia 
l i stycznia 1924, postarał się rząd o usta­
j ę i,o naprawie skarbu państwa i popra­
wę gospodarstwa społecznego". Ustawa 
l a jest częściowo powtórzeniem, a czę­
ściowo znacznem rozszerzeniem upraw­
nień rządowych, dotychczasowych. Za­
chowuje charakter prawny ustawy ramo-
! W € i i w granicach które j p. prezydent Rze­
czypospolitej upoważniony jest do wyda­
jania az do dn. 31 grudnia 1924 r. rozpo-

z mocą ustawową, na podstawie 
Mynie uchwały rady ministrów. Jest ona 
kontynuacją dotychczasowej metody, o 
£zem zresztą sama mówi w art. 1 zd. 1. 

, Abstrahując od politycznej wartości 
Istawy (dyskutowanej zresztą w czasiS, 
gdy 

ustawa znajdowała się w izbach), 
twierdzić należy, że gospodarczo (skar-
fcowo w pierwszym rzędzie) ma ona bez­
względnie swą rację bytu. Skrępowanie 
^ l a m e n t u , gdy chodzi o energiczną ak-
Pfo gospodarczą i skarbową jest już dziś 
*mal wszędzie wypróbowanym w swych 
dodatnich skutkach systemem. Nie ujaw-
^ty się do tej chwi l i przyczyny, któreby 
^ogfy wpłynąć na zmianę stanowiska, ja. 
ki* zajęliśmy w grudniu ub. roku, gdy 
Wypłynęła na porządek dzienny kwestja 
•fczszesraenia uprawnień rządowych poza 
Wkłe granice. 

Czytelnikowi tekstu ustawy wydać się 
fcusi ona na pierwszy rzut oka .bardzo 
I^Wtyczną. Obejmuje bowiem w pięciu 
literowanych działach luźnie ze sobą 
*Wiązane po stanowienia w 32 kwestjach. 
("Utsze zbadanie-okazuje. że chodzi o ka-
P&tyczne wyliczenie, niepozbawione jed 

pewnej myśli przewodniej. I tak dzia 
ty A, B i C. dotyczą skarbu, a mianowi 
^ 1) dokonania oszczędności w jego wy­
g a c h ; t o •• ' 

2) powiększenia wp ływów; 
3) zapewnienia mu źródeł pokrycia 

"^da tków nadzwyczajnych'^ dział D do­
UCZY spraw samorządów,, działy E, F, G, 

— ogólnych spraw gospodarstwa, w 
^czeg61ności kredytuj waloryzacj i obro-
" towarowego, świąt, jako dni wolnych 

°^ pracy; dział I. wreszcie odnosi się do 
î &Wa własności niektórych dóbr, spor-
^ J o z uwagi na t raktat w Saint-Germain 

Wobec bardzo lakonicznego (mające-
j Upewnić rządowi tern większą swobo-
' działania) brzmienia ustawy — ustale-

, lej intencji bez,zapoznania się z mo-
wydaje się bardzo utrudnione, 

^'JPiero ich zestawienie z tekstem obowią 
^"Icytn daje pojęcie o zamierzeniach rzą1 

^ Y c h , które mają być realizowane w 
Ginięciu ustawy o naprawie, 
^ział A. zawiera przedewszystkiem 

j ^ ^ i e d ź przelania niektórych kompe-
Jiv L'1 w y ż s z y c ^ instancji administracyj 
^ c ł l na niższe. Już dawno zwracaliśmy 
^^Sę na mierne wyniki . , jakie dadzą się 
t j^nąć przez samą tylko..mechaniczną 
^ ^ k c j ę wydatk, osobowych. Zwłaszcza 
t r [ . z ' gdy ta redukcja jest dokonana o 
, t ^ P e ł n i e , słusznem wydaje się przy-

do głębszej reformy. W pierw 
"»ji do zmiany przapisów proccdural 

^ j ^ ^ b i i s t r a e y j f l y c h . Uproszczenie ad-
i • . r a ° j i jest oczywiście jednoznaczne 
js^ ^°* a »ieniem. Natomiast uderzającym 
%lcr

 r a ^ postanowień o l ikwidacj i min i -
g f t 1 ^ * r o o ó , t publicznych i . podziału je. 
^ . . l l

) ' 1 ^ c i i między inne władrc centralne 
rob^ł ^ t o Przewidywał projekt. Resort 
^ in i P u ^ ' i c z n y c ^ - bardzo kosztowny, 
sie U ' e c ^ y b k i e j reformie. W zakre 
U j ł a

0 s z c 2 s d n o ś e i o w y m postanawia dalej 
H a n j * (podobnie jak poprzednia) ,,zor 
» ° V W a « ie samodzielnych gospodarczo, 

d u a l n i e prawnie, przedsiębiorstw 

dla eksploatacji kole i i lasów państwo­
wych" . Sądząc z motywów, osobowość 
prawna nadana będzie jednak ty l ko ko­
lejom. Lasy, które jak praktyka gospo­
darcza wykazuje, dadzą się rentownie 
eksploatować przez związki prawno-pu-
bliczne, otrzymają ty l ko samodzielność 
gospodarczą. Z innych mniej doniosłych 
operacji oszczędnościowych, przewidzia­
nych w rozdziale A . wymienić należy 
zmianę ustroju Prokurator j i Generalnej 
Rzplitej- zmianę ustroju terytorj lanego 
województw wschodnich, reorganizację u-
rzędu miar i wag, uproszczenie dyscypli­
narnego postępowania, rewizja koncesji 
rządowych etc. Żałować wypada, źe skre­
ślono par. 11 tego działu, przewidujący 
ograniczenie państwowej pomocy finan­
sowej przy budowie powszechnych szkół 
(zwrot gminom połowy wydatków); po­
moc ta w obecnej formie pochodzi z cza­
sów inflacji i już wtedy była klasycznym 
przykładem naszego nieliczenia się z za­
sadą: „rozchodzie, żyj z dochodem w zgo­
dzie!" 

W dziale B. postanowiono podwyższe­
nie podatku od spirytusu, rozszerzenie 
monopolu sprzedaży soli na obszar całe­
go państwa i rozciągnięcie opodatkowa­
nia gruntowego na niektóre majątk i pań­
stwowe. Podwyższenie podatku od spiry­
tusu, które gdy to piszemy już dokonane 
zostało rozporządzeniem p. prezydenta 
ma być t y l ko środkiem tymczasowym.— 
Chodzi o to, że ustawa o monopolu spi 
rytusówym, mająca być kamieniem wę 
gielnym naszego Dudżetu. przez przyspo­
rzenie rocznie 200 mil jonów złotych (o-
mał 15 proc. dochodu)—po szczęśliwym 
przebrnięciu przez sejm, ugrzęzła w sena­
cie. Tymczasowo rząd pragnie uzyskać 
zwiększone wp ł ywy z podatku, zwłasz­
cza, że i po wprowadzeniu monopolu, o-
kćże się potrzeba długotrwałych prac 
przedwstępnych (uruchomienie rozlewni 
e tc ) . 

W dziale C — dochodów na pokrycie 
t, zw. „ inwestyc j i " (fatalne określenie dla 
wzmożonej konsumpcji państwowej!) mię 
dzy innemi postanowiono sprzedaż pań­
stwowych młynów, tar taków, budynków 
i placów budowlanych przedsiębiorstw 
przemysłowo-handlowych, do wysokości 
100 mil jonów złotych. Wymieniono w u-
stawie wyraźnie, które objekty nie będą 
mogły być pozbyte. Jest to częściowo po­
wtórzenie postanowień dawnej ustawy 
przedstawiających się jako malum neces-
sarium. Również powtórzono uprawnie 
nie do zaciągnięcia pożyczek pod zastaw 
i przy innych ubezpieozeniach, do zmniej 
szonej jednak tym razem wysokości 300 
mil jonów złotych. 

W sprawach samorządowych (rozdział 
D.) postanawia ustawa reorganizację Pol 
skiej dy rekq t wzajemnych ubezpieczeń i 
pewną reformę, w zakresie finansów te 
rytorjalnego samorządu. W pierwszej 
kwestj i zamiary rządowe widoczne są 
z motywów. P.D.W.U. zgodnie ze swym 
statutem pobiera od ludności opłaty z ty 
tu łu przymusowych ubezpieczeń (dwie 
trzecie szacunku nieruchomości mieszkal­
nych), korzysta również z innych preroga­
t yw ; wobec tego rząd jest zdania, że i n ­
stytucja ta powinna być poddana nadzo­
rowi organów publicznych. Jest w tern 
dużo słuszności, trzeba jednak wyrazić 
życzenie, aby ów przyszły nadzór nie skrę 
pował zbytnio P.D.W.U. w tych działach, 
gdzie występuje ona dotychczas, jako u-
zdolniony konkurent, jak np. w przemy­
słowych ubezpieczeniach ogniowych i— 
doświadczenia upoważniają w tym wzglę­
dzie do obaw. Wywarc ie nacisku na 
związki komunalne, w k ierunku większe­
go oszczędzania powitać należy z uzna-

Ameryka interesuje się łódzkim 
przemysłem włókienniczym. 

Amerykańsko - Polska Izba Handlo-
wo-Przemysłowa zwróci ła się do wszyst 
k ich związków przemysłowych w Polsce 
z następującą odezwą: 

W swoim czasie poczyniliśmy pewne 
k rok i w celu zainteresowania polskich 
sfer handlowych i przemysłowych w sta 
łej wystawie wyrobów polskich mieszczą 
cej się przy izbie w N. Yorku, jak rów­
nież w związku z powyższą akcją podje 
l iśmy starania w celu ułatwienia ekspe 
dycji ewent. zgłoszonych wzorów. Żabie 
gi te nie dały pożądanych rezultatów. 

Ostatnio otrzymaliśmy od izby naszej 
w Nowym Yorku zawiadomienie, że sze 
reg organizacji wystawowych z różnych 
stron Ameryk i pragnie wypożyczyć po­
siadane przez izbę eksponaty na wysta­
wy prowincjonalne. Izba była zmuszona 
zgłoszenia te potraktować odmownie ze 
względu na znikomą ilość próbek jakie 
posiada. 

Zwracamy się przeto do WPanów z 
prośbą o łaskawe zwrócenie się do 

TEATR MIEJSKI 
— CEG1ELNIANA 63. — 

DZIŚ o g. 9 wiecz. wystąp 
— słynnego rosyjskiego teatru artystycznego — 

Ptak Niebieski 
(S in ia ja Pt ica) 

pod dyr. J. JUŻNEGO w programie m. In.: 
Burłacy, Katary nka.JRosyjska zabawka, Marzenia 
Kinta, Pleśń błazna. Dobosza swego wezwał król 
Kasa czynna od godz. 11—2 1 od 5—9 wlecz. 

swych członków o nadsyłanie wzorów i 
próbek na wyżej wymienioną wystawę 
Wysyłkę należy uskutecznić bezpośre­
dnio pod adresem: American Polisch 
Chamber of commerce 953 DBiitd avenue 
Nev York City U. S, A., przyczem izba 
nowojorska winna otrzymać następujące 
informacje odnośnie do poszczególnych 
wzorów. 

1) Produkcja roczna fabryki , 2) ceny 
w dolarach F. A . S. Gdańsk' lub C. 1. F. 
Nowy York, 3) termin dostawy po ctrzy 
manłu zamówienia, 4) odnośnie do towa 
rów włókienniczych procentowa zawar­
tość surowców, które materiały są wyra 
biane. 

7e względu na znaczenie dobrze wy 
p r a ż o n e j wystawy wyrobów polskich w 
Ameryce dla rozwoju nan i in polskiego 
re Stanami Zjednoczonymi Amerykańsko 
Polska Izba Handlowo Przemysłowa ma 
nadzieję, iż zainteresowani popią jej usi 
łowania i z góry dziękuje za poczynione 
w tym kierunku zabiegi. 

Adres instytucj i : Warszawa, Nowy 
Świat Nr. 74, pałac Staszyca. Adres tele 
graficzny: „Warintcont". (aw) 

W P Ł Y W P O D A T K U M A J Ą T K O W E G O 
Warszawski kor. „Repub l i k i " telefo­

nuje: 
W pierwszej połowie sierpnia na po» 

czet podatku majątkowego wpłynęło do 
Kas Skarbowych bez wpłat przez P. K. 
O. i do Centralnej Kasy Państwowej -— 
2,250,171 zł., co łącznie z wp ływami l ip-
cowemi stanowi 24,316.695 ził., t j . 28,7 pr. 
wymiaru pierwszej raty podatku majątko 
wego. Najwięcej rpocentowo w stosunku 
do wymiaru wpłynęło na poczet podatku 
majątkowego z okręgów Izb Skarbowych 
wileńskiej (64,6 proc.), poznańskiej — 
58,7 p roc , grudWądzkiej 49,2 proc., łódz­
kiej 41,2 proc., krakowskiej 40 proc., bia 
łostockiej 42,4 proc. Najmniej w stosunku 
eto wymiaru wpłynęło z Górnego Śląska 
(7,4 proc., stosunek ten jednak zmienił się 
w drugiej,połowie b. m. na skutek wy­
krycia szeregu nadużyć i ściągnięcia za­
ległości łącznie z karami. 

n iem; przyzwyczai ły się aż nadto do po­
krywania do niedawna za pośrednictwem 
państwa swych nieograniczonych wydat­
ków, z ' mętnego źródła inflacyjnego, — 
Zwłaszcza przy obecnym przeciążeniu 
podałkowem, fiskalizm samorządowy u-
jęty musi być w mocniejsze niż dotąd 
karby. 

Bardzo doniosłe dla całokształtu życia 
gospodarczego dyspozycje znajdujemy w 
dziale E. W pierwszej l inj i udzielenie gwa 
rancji skarbu państwa dla l istów zastaw­
nych instytucji kredytu długoterminowe­
go (a więc towarzystw kredytowych 
miejskich i ziemskich, towarzystwa kre­
dytu przemysłowego), dla obligacji kole­
jowych i komunalnych, dla zobowiązań 
osób prawnych i f izycznych dostatecznie 
zabezpieczonych hipotecznie lub zasta­
wem towarów eksportowych (szczegóły: 
A r t . 1. E. p, 1). Ogólna suma gwarancji 
może wynosić 500 mil jonów. Zaaprobo­
wane już w tej chwi l i przez radę mini ­
strów rozporządzenie p, prezydenta prze­
nosi uprawnienie to na ministra skarbu 
Trudno niedoceniać znaczenia przepisu 
gwarancji dla kredytu polskiego. Przy u-
miejęlnej polityce rządowej, przy należy­
tym} rozdziale gwarancji między miasto i 
wieś. przy wywarc iu odpowiedniego na­
cieku na zainteresowanych co do charak 
teru gwarantowanych zobowiązań — mo 
że qn w dużej mierze ułatwić gospodar­
stwu wyzyskanie obcych źródeł kredyto­
wych. Wyzyskanie własnych ma na celu 
przepis o kasach oszczędności, k tóre mają 
być zorganizowane. Dla publicznego kre 
dytu, dla pogłębienia dlań rynku, widocz­
nie nakazuje ustawa unormowanie p u p i 
larnego bezpieczeństwa przy kauejach 
depozytach i n iektórych lokatach. Z ułat­
wień, które ma ustawa dla naszego życia 
gospodarczego sprowadzić, należy pod­
nieść z uznaniem zapowiedź, tak dawno 

przez sfery gospodarcze wyczekiwanego, 
ujednostajnienie prawodawstwa war ian­
towego, unormowania obrotu bezgotów­
kowego (oczywiście żyrowego i clearin­
gowego), obiegu tytułów na okaziciela i 
przenośnych przez indos. Palej zapowia­
da ustawa unormowanie łączenia się spó­
łek akcyjnych, ze spółkami z o. odp., prze 
miany takich spółek, wreszcie reorgani­
zację giełd pieniężnych i towarowych, 
Niestety o k ierunku tej reorganizacji mo­
t y w y wyrażają się zupełnie ogólnikowo, 
Zapowiedziane przez ustawę unormowa­
nie procentu prawnego (oczywiście w k ie-
rungu uzgodnienia go z realnymi warun­
kami i uniemożliwienia niesumiennym 
jednostkom nienależytego wypełniania 
zobowiązań) znaleźć ma realizację w roz­
porządzeniu, które ponoć jest już bliskiem 
opublikowania, 

Z dalszych działów, przynosi dział F. 
postanowienia o uzupełnieniu „ lex Zoll ; 
dział G. nareszcie zapowiada zniesienie 
nieaktualnych, ani dzisiaj ani k iedykol­
wiek, ustaw o l ichwie towarowej. Dział 
K. zarządza ograniczenie świąt powszech 
n'e obchodzonych — szkoda ty lko , ze w 
zakresie reorganizacji produkcji ukonten­
towano tię tak skr tmnemi postanowie­
niami. Wreszcie dział I. stancwi ustalenie 
prawa własności niektórych dóbr nieru­
chomych, które jest spornem wskutek 
postanowień t raktatu z Austrją — w wy­
konaniu jego już zostały uregulowane sto­
sunki prawne dóbr Stefana Habsburga. 

Zaznaczaliśmy, że ustawa omawiana 
ma swe rację bytu. Czy stoi na wysoko­
ści zadania — trudno odpowiedzieć w 
sposób ogólny na to pytanie wobec fra-
gmentycznego charakteru jej postanowień 
Wartość ich zależeć będzie od rozporzą­
dzeń, jakie będą na podstawie ustawy 
wydane, a jeszcze bardziej od ich wyko­
nania. A, Z. 

1 
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Czy możemy wywozić zboże? 
Narada rolników pod przewodnictwem p. Grabskiego. 

Warsz. kor . „Repub l i k i " telefonuje: 
Wczora j dnia 2 września w min. skar­

bu odbyła się narada z udziałem przed­
stawiciel i sfer rolniczych i ciał ustawo­
dawczych, na której zastanawiano się nad 
pol i tyką W dziedzinie importu i eksportu 
produktów rolnych. 

Zagejając obrady prezes rady mini­
strów i minister skarbu p. W ł . Grahski 
2»znaczył że sierpień stał się miesiącem 
silnego wzrostu drożyzny spowodow.ine 
go znaczną zwyżką cen produktów ro l -

' n i c zy l h , które zrównały się z cenami pro 
duktów rolniczych zagranicą. Te wyso­
kie ceny ziemiopłodów u nas są następ­
stwem nieurodzaju w pewnych okolicach 
kraju oraz skutkiem zwiększonego wy 
wozu zagranicę. Zachodzi obawa aby 
wskutek wywozu zboża zagranicę u\a za. 
brakło go w kra ju i aby ńie potrzeba im­
portu zboża na wiosnę, gdyż naog.'ł ma­
my zbiory niższe niż w roku zeszłym 
(pszenicy spodziewamy się w rb. % proc. 
tego co dał r.z. żyta zaś ty lko 76 proc. u 
••odzaju zeszłorocznego). 

Starać się należy, aby zboża starczy 
io na spożycie wewnętrzne i aby cena 
chleba nie wykazywała nadmiernej zwyż 
k i . W tym stanie rzeczy wyłania się py 
tanie, czy eksport zboża leży w interesie 
kra ju , a to tembardziej, że ceny zboia na 
r ynku kra jowym, które znacznie wzrosły 
w ciągu ostatniego miesiąca, i k tó r * są 
dla rolnika rekompensatą za wysokie ce 
ny wyrobów przemysłowych, mogą być 
utrzymane i bez wywozu. 

Następnie nacz, wydz. ekonomiki ro i 
nej w ministerstwie rolnictwa p. K ró l i 
kowski przedstawił obf r t / materjał sta 
tystyczny, charakteryzujący stan spo­
dziewanego urodzaju zbóż chlebowych w 
Polsce. Z dartych tych wynika, że niedo-

bór żyta w rb. w stosunku do rz. wynie­
sie około 30 proc. Z tego powodu mini ­
sterstwo rolnictwa projektuje wprowa­
dzenie ulgowego pr/ .ewoaj zboża wew­
nątrz krąjui zniesienia ul^pwych kolejo­
wych taryf eksportowych na zbeże, znic 
sienie cła na mąkę importowaną, akcję 
kredytową dla zakupu zboża wewnątrz 
kraju przez rząd oraz utrzymanie cel 
wywozowych od eksportowego zboża. 

W imieniu związku polskich organiza 
cji rolniczych zabrał jjios p. Zygmunt 
Pluciński, k tó ry oświadczył się za ooz-
woleniem eksportu /.boża przy utrzyma­
niu opłaty wywozowej. NA zniesienie cła 
od mąki importowane! sfery rolnicze się 
.•gadzająf proszą natychmiast rząd, by 
zastosował środk' celem uniemożliwię 
nia za pośrednictwem Gł. Urzędu Żywno 
ściowego znaczniejszych wahań cen na 
ar tyku ły produkcj i rolnej oraz by wzmóc 
ni ł ochronę celną granic, celem uniemoż­
l iwienia nislcgaintgo eksportu zboża; 
wreszcie proszą rolnicy o ulgi podatkowe 
dla okol ic dotkniętych nieurodzajem. 

Następnie przeirawiaU posłowie:. Fo-
niatowski , Staniszkis, i Gościcki, wyra­
żając postulaty sfer rolniczych w z a k r o 
Fie rozwoju produkcj i oraz pepicrania 
przez rząd roinictw; ' , — w szczc^-lności 
wyrażono nadzieję, iż rząd n u będzie dą­
żył do obniżenia dzisiejszych cen zbo-
ża i ograniczy się do przeciwdziałania 
dalszej zwyżce cen. 

Zamykając posiedzenie prezes rady 
ministrów stwierdził, że głębszych roz­
bieżności pomiędzy rządem i rolnikami 
piema i że rząd starać się będzie o to, aby 
drogą odpowiednich opłat wywozowych 
osłabić eksport żyta, celem zabezpieczę 
ma kra jowi i lości niezbędny :h do wyży 
wienia. 

Wiadomości gospodarcze. 
Z W Y Ż K A CEN T O W A R Ó W ŻYRAR­

D O W S K I C H . 
Na wyroby żyrardowskie t rwa nadal 

silny popy t . ' 
W dniu wczorajszym ceny wszyst­

k ich wyrobów tej f i rmy zostały podnie­
sione o 5 proc. . 

C H U S T K I , 

Zapotrzebowanie na chustki zimowe 
wzrasta nadal, tę też daje się nawet od­
czuwać brak niektórych gatunków. 
Chustki idą na rynek wewnętrzny, a 
szczególnie na kre~y. 

ŻYRARDÓW ZWIĘKSZYŁ S W Ą 
PRODUKCJĘ O 40 PROC. 

W związku ze wzmożonym popytem 
towarów żyrardowskich f irma ta powiek 
szyła ostatnio swą produkcją o 40 proc. 

T O W A R Y W IDZEWSKIE , • 
Towary wiedzewskie sprzedawane są* 

przez hurtowników poniżej cennika ffl' 
brycznego. 

Białe płótno Nr, 100 — za 4.90 dolart 
Nr. 400 — za 540 dolara, Nr. 1000 — z B 

5.10 dolara. 

Największym popytem cieszą sty 
Manchester 21 , C, T., których to towa­
rów daje się nawet odczuwać pewieo 
brak. 

KUPCY RUMUŃSCY W ŁODZI . 

W. związku z polepszeniem się sy* 
tuacji na rynku wewnętrznym w Rumu* 
nji przybyło do Łodzi kilku kupców rtt' 
muóskich, którzy dokonali tylko niewiel­
kich tranzakcji. 

M I Ę D Z Y N A R O D O W E WYŚCIGI KO­
LARSKIE W HELENOWIE. 

Na międzynarodowe wyścigi kolar­
skie, zapowiedziano na nadchodzącą nie­
dzielę i poniedziałek, przyjeżdża do Ło­
dzi szereg najlepszych kolarzy - sprin­
terów zagraniczych, k tórzy pokażą spor­
towcom łódzkich, na jakim poziomie stoi 
sport kolarsk i na zachodzie a mianowi­
cie przybędą: 7-.mio k ro tny mistrz świa­
ta — duńczyk Ellegard, Devoissoux — 
Francja. More t t i — Włochy, Jensen — 
Danja, Słabe, Peter, Neinas, Vuizelberg 
i Weber — Niemcy oraz Van Bever — 
Holamdja. W pierwszym dniu wyścigów 
t. j . wniedzielę jednocześnie kolarze wo 
jewództwa łódzkiego rozegrają mistrzo­
stwo to ru na przestrzeni 1000 mtr. 

W poniedziałek 8 września odbędzie 

słę 6-gadzinny wyścig parami na wzór" 
amerykańskich wyścigów 6-dniowych. 

Ze względu na bardzo poważne sity 
krajowych jeźdźców, które ściągną do 
Łodzi na niedzielę i poniedziałek i siły 
kolarzy zagranicznych, dwudniowe wyś­
cigi sprinterów, ostatnie w tym sezooifc 
zapowiadają się bardzo interesująco. 

CZYTAJCIE 

„REPUBLIKĘ"* 

B I L A N S 
Przemysłu Drzewnego „MaRsymiljan JaKubowicz Sp. AKc." 

na dzień 31 grudnia 1923 r. 
S T A N C Z Y N N Y . S T A N B I E R N Y . 

1. Kasa 
2. Zaprząg . 
3. Towary . 
ł . Maszyny i narzędzia 
5. Ruchomości . 
6. Nieruchomości . 
7. Weksle 
8. Dłużnicy . 
9. Weksle do inkasa 

10. Koszta założenia sp. 
U . Sumy przechodnie 

W I N I E N . 

akc. 

Mk. 5,829.810.042,80 
68.200.000,— 

, 6.576 260.000,— 
401.200.000,— 
198.484.000,— 
93.093.000,— 

, 2.597.000.000,— 
, 7.562.475.736,— 
. 3.844.875.000,— 

52.438.880,— 
. 1.918.300.000.— 

Mk . 29.142.136.658.80 

1. Kapitał zakładowy 
2. Wierzyciele 
3. Akcepty . 
4. Sumy przechodnie 
5. Zysk . 

Mk. 200.000.000,— 
, 23.845.065.963,— 

869.767.000,— 
523.243.596,— 

, 3.704,060.099,80 

29.142.136.658,80 

Rachunek Strat i Zysków. M A . 

Mk, J. Koszta handlowe . 
2. Procenty i dyskonto . . 
3. Podatek od obrotu . , 
4. Prowizja . . .. 
5. Utrzymanie Zaprzęgu . „ 
6. Utrzymanie maszyn i fabryki , 
7. Robocizna . . . » 
8. Pensje • • 
9. Straty i Zyski . . > 

10. Zysk . . • 

3.442.039 
1.226.901 

715.892 
322.572 
472.579 
732.041 

1.452.697 
2.094.402 

1.493 
3.704.060 

706,20 
667,— 
350,— 
000,— 
,960,— 
.476,— 
.625,— 
834,— 
300,— 
099,— 

Przewyźkaz«sprzedily • Mk. M.t64.68i.oi7. 

Mk. 14.164.681.017,00 

Na skutek uchwały walnego zgromadzenia 
Mk. 3,704,060,099,80, został podzielony: 

1) Amortyzacja budynków i maszyn 
2) Kapitał zapasowy 
3) Dywidenda 2o.ooo akcji po Mk.2o.ooo 
4) Gratyfikacja personelowi biurowemu 
5) Dodatkowe wynagrodzenie dla człon­

ków zarządu (dyrektorom) 
6^ Wynagrodzenie dla komisji rewizyjnei 
7) Pozostałość do przeniesienia nar. 1924 

Mk. 14.164.681.017. 

1924 r., zysk w sumie 

Mk. 926.015.024,90 
, 1.000.000.000,00 

400.000.000,00 
200.000.000.00 

426.015.024.90 
750.000.000.00 

, 2.030.050.00 

Mk. 3.704.060.099.80 

Wypłata dywidendy po Mk. 2o.ooo.— od akcji odbywać się będzie począwszy od dnia 15-go 
czerwca 1924 r. w biurze Spółki przy ul. Pańskiej Na 90|92, za zwrotem kuponów. 

Łódź, w sierpniu 1924 roku. 

ZARZĄD-
T O R E B K I 
p o ń c z o c h y 
F I R A N K I 

J E D W A B , koszule męskie, płótno] 
i wszelką manufakturę. 

PIOTR CHARI P i o t r k o w s k a 37J 
(w podwórzu). 

tijUHowszE Paryskie Zurhale 
na sezon jesienny i zimowy 
w wielkim wyborze nadeszły 

G. RESTEL P io t rkowska84 \Z 

oraz reperacja 
pianin i fortepianów 

front 1 piętro, mieszkania Nr. 8- — 

PLAC 
Sport. 

STOW. 
Sport 

W niedzielę, dn. 7 września 1924 r. o godz. 3.3o po poł. 

—UDZIAŁ BIORĄ:-
m U t ? «

k

i w * a ¥ a ELLEGAARD 
DEVOISSOUX — Francja 

M O R E T T I Włochy 
J E N S E N — Danja 

Ś T A B E — Niemcy 
P E T E R — Niemcy 

V a n BEFER — Holandja 
N e i n a s , V i n z e l b e r g , Weber—rekordziści świata 1 wszyscy znani 
jeźdźcy miejscowi, którzy rozegrają 

M t e t r a o e t w o t o r u w o j e w ó d E t w a Ł ó d z k i e g o . 
—W poniedziałek, dn. 8 września 1924 r, o godz. 3.30 po południu.— 

C z w a r t y 6-c.lo Godz inny Wyścig 
parami na wzór amerykańskich wyścigów t>cio dniowych. 

Bilety wejściowe od zł. 1.60 do 8.— zł. do nabycia w przedsprzedaży 
w firmie .Meteor" ul. Przejazd Nr. 16, od środy 3-go września r. b., 
w niedzielę 7-go i poniedziałek 8-go do godz. 1-ej w lokalu klubo­
wym S. S. .Union" Przejazd Nr. 7. — Podczas wyścigów przygrywa 
orkiestra. — Każdego dnia rozlosowanie roweru pomiędzy posiadaczy 
numerowanych programów. 

IH 

uczennica proi. Lambri-
ny w konserwatorjum 
Klindworth- Scharwenka 

w Berlinie 
w z n o w i ł a l ekc je 

gry f o r t e p i a n o w e j . 

A l e j a I m a j a Jh 4 . 
Przyjmuje od 2—4. 

MW 

Przed zwierciadłem dziewczę stoi. 
W kapeiusik główkę stroi, 
Oczki mruży, włos układa 
I śmieje się z siebie rada 
Bo w zwierciadle druga róża 
Włoski głaszcze, oczki zmrużą.* 
Prawda, bardzo ładną była, 
Bo się Knelppa mydłem myła. 
Żądać wszędzie. Prawdziwe tylko z 
Podpisem B. WIodarsKł. Jeneralne 
przedstawicielstwo: Perfumerja Korona 

Warszawa, Marszałkowska 139. 

Dr. med. 

Wł. Polakowski 
g i n e k o l o g - a k u s z e r 
mieszka obecnie przy ul . 

P i o t r k o w s k i e j 113. 
przyj m. od 5—6. 

t e l . 27 -10 . _ 

Weigeltą 
ul. Nawrot 12 
przyjmuje dzieci o d l f l t j ^ 

Kuplę 

Ulep gli 
( K l o p f w o l f ) 

Oferty sub „ H . W." do ad* - ; 
„Republ ik i" . 

http://Mk.2o.ooo
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Detronizacja kawaler ji 
Znani sportsmeni amery* 
kańscy John Devis i żona 
jego Elly, którzy odbywają 
swe codzienue przejażdżki 

na bawole i słoniu. 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,17 i pół 
Funty angielskie 23,32 i pół — 23,30 

m £ CZEKI. 
Belgja 26,30 — 26,20 
Holandja 201 
Londyn 23,35 — 23,32 i 
Nowy Jork jak gotów' 
Paryż 28,25 
Praga 15,57 1 pół 
Szwajcarja 97,75 
Wiedeń 7,32 i pół 
Włochy 23,10 
8 proc. pożyczka złota 6,60 6,50! 
Bony złote 0,86 — 0,87 
Miljonówka 0,76 
Pożyczka dolarowa 2,90 —< 3,00 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — ZURYCH, 2 września — N a 

| towamia końcowe. 
Nowy Jork 531 i jedna czwarta 
Londyn 23.87 
Paryż 28.80 ' 
Medjola,n 23.55 
Praga 15.92 i pół 
Wiedeń 0.0074 i pół 
P A T — LONDYN, 2 września Radj©., 

Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 44931 
Francj* <°2 82 i pói 
Belgia 88.50 
Włochy 101.31 
Szwajcaria 23.80 i pY.i 

ZŁOTY W LONDYNIE. 
Londyn, 2 września. 

Notowania tzotego polskiego. Za 1 
funt sztertingów 23.31. 

Akcje. 
Bank Dyskontowy 6,30 — 6,50 
Bank dla Handlu i Przemysłu 1,95 — 

2,10 
Bank Spółek Zarobk. 7,80 — 8,25 
Bank Handlowy 8,15 — 8,10 — 8,13 
Bank Kredytowy 0,52 
Bank Zjedn. Ziem. Polak. 2,25 
Bank Zw. Ziemian 0,35 
Sole Potasowe 6,75 
Puls 1 0,47 
Elektryczność 1,65 — 1,70 
Siła i Światło 0,64 
Czersk 0,99 — 1,00 
Gosławice 2,80 
Cukier 5,95 — 6,10 
Wysoka 3,25 
Nobel 2,30 — 2,35 — 2,30 
Cegielski 0,91 —0,94 
Fitzner 8,00 
Modrzejów 7,50 — 7,86 — 7,80 
Ostrowieckie 10,30 — 10,00 —10,40 
Pocisk 2,35 — 2,25 — 2,30 
Starachowice 3,80 — 3,72 — 3,80 
Zieleniewski 14,50 — 15 
Zawiercie 38 — 40 — 39,75 
Borkowski 1,70 — 1,60 — 1,65 
Syndykat Roln. 2,30 
Ćmielów 0,80 — 0,70 
Spirytus 2,40 — 2,35 — 2,50 
Zgierz 3,70 — 3,40 
Strem 15 
P, T . E. 0,19 
Chodorów 8 — 7,75 — 8 
Częstocice 3,30 — 3,35 
Michałów 0,80 
Łazy 0,19 — 0,18 — 0,19 
Węgiel 7,80 — 8,10 — 7,85 
Lilpop 0,98 — 0,95 — 0,97 
Narblin 0,85 — 0,84 
Ortwein 0,30 
Parowozy 0,51 — 0,54 — 0,53 
Rudzki 1,90 — 1,95 
Ursus 3,90 — 3,65 — 3,80 
Konopie 1,00 — 0,90 
Żyrardów 23,50 — 25,25 — 25 
Żegluga 0,23 — 0,24 
Haberbusch 6,70 - , 6 , 5 0 — 6,65 
ł-ombard 0,30 ' 
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Przy L b l L I I I l J U 1 I I I U J Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położnicza - ginekologiczny 
pod kierunkiem 5502—16 

l ekarzy - spec ja l is tów. 

Cena normalnego porodu — 10-dniowy 
pobyt na I klasie wraz z salą porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarską 800 zł . 

8 I 
Rutynowany-a 

stenotypista - ka 
polsko-niemiecki-a, dla poważnej fir­
my tutejszej o d z a r a z poszukiwa-
ny-a. Pierwszeństwo mają reflektan-
ci-tki ze znajomością francuskiego 

i angielskiego. 

Oferty z odpisami świadectw, refe­
rencjami i warunkami sub. „Rutyno­
wana 1924" do adm. .Republiki". 

nauczyciel 

szkoły średniej; ma jeszcze 
— kilka godzin wo lnych .— 
Zgłoszenia pod „Oimnastyka" 

POSZUKUJĘ 

umeblowanego. Właściciel, może 
w mieszkaniu pozostać, winien 
jedynie 2 razy w tygodniu, w o 
kreślonych godzinach poftołudnlo 
wych mieszkanie pozostawiać do 
wyłącznej dyspozycji. Cena od 
umowy. Oferty pod „Z. N." do 
adm. .Republ iki" . 58 2 

Pierwszorzędna Pracownia 

Ubiorów dziecięcych 
przyjmuje obstalunkl na ubiory 

dziecięce I wykonuje podług ostatnich 
modeli paryskich oraz wiedeńskich 

B. Brublowa 
ttl. Traugutta 4, I I piętro, front 
UWAGA: Mundurki szkolni oraz fartuszki 

wykonywuje w ciągu 2-ch dni. 
Warunki dogodne 1 

— — ^ w • » 

w Niemczech 
mogą je 

k o r z y s t n i e sprzedać . 
Grand Hotel pok. 235. 

H i s t o r y k 
obejmie kilka godzin. Zgłoszenia 
do .Republiki" pod .Historyk/ 

>f ••» »*» *W*£f*fl 
Zawiadomienie 

P o z n a j siebie. 
Kim Jeste'ś? kim 
być możesz? cha­
rakter z d o l n o ś c i , 
przeznaczenie. Je-
iCU ci Urok energji, 
równowagi, jeżeli 
nie wiesz lak żyć, 
postępować, a b y 
zwycięsko przeciw­
stawić się losowi, 
zwróć się do p. Szyl-
llera Szkolnlka, zna­
wcy dusz, autora 
|p r a c naukowych. 
Nadeśllj charakter 
ii sina swój lub za-
nteresowanej oso 

by, napisz rok, mie 
siąc urodzenia, ka­
waler, Żonaty, wdo­
wiec, Ile olób naj­
bliższej rodziny, na 
tych danych otrzy-
linasz listem poleco-
Inym naukową szcze­
gółową analizę cha­
rakteru, określenia 
[ważniejszych zda­
rzeń tyciowych, od­
powiedzi na szcze­
rz* udane pytania 
równie* horoskop 
luiozcny przez słyn­
ne itiedjum Miss E-
vtgny.Analizę-horo-
skop wysyła się po 
otrzymaniu 3 zip. 
Ijeżell wziąć pod u-
Iwagę, te wykona­
nie analizy wymaga 
poważnej umyslo 

• ParK Helenów 
W czwartek dn. 4-go Września 1924 r. o godz. 8 wieczór 

X WielKi Koncert 

SYMFONICZNY 
pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

W programie m. in. Rimskij-Korsaków 
Szcherezada (poemat symfoniczny). 

— W razie deszczu i zimna koncert odbędzie się w sali.— 

Dr ,'med. 

choroby dzieci 

wznowił przyjęcie 
od 1 - 2 1 6 - 7 . 

Zielona h 16. 
Dr. m a d . 

Ceny biletów 
(dla młodzieży). 

dla dorosłych 1 złp. 50 gr. i 1 złp. 
6251—2 

1. 
chorobynerwo 
we 1 umysłowe 

ol. Piotrkowska 120 
przyj m. od 3-5 

Kupno I sprzed 

Do sprzedania oka 
zyjnle stół biuro­

wy z fotelem, stoły 
oraz różne sprzęty 
domowe. Aleja 1 
Maja 9 m. Si 

6292 2 

Dr, m#d. 

H. 8orzekGWsKa 
Choroby kobiece 
I akuszerja. Przyj­
muje 5—7. Cmcn 
tama 3 (róg Kon 
stantynowsklej) 

Cała Łódź, przekonała się, l i najtaniej 
KUPUJE eleganckie PALTA 

z Kotiku jedwabnego 
u firmy D. Lenga, Łódź PIOTRKOWSKA 6 

mt ,u. w 2 8 * w flU» * l » c Wolności 7 
Wielki wybór pali damskich afenhautowych z futrem welurowych satynowych i garbardl-

nowych. Najnowsze modele. Jedwabie we wszystkich kolorach. 

N a j l e p s z e a m e r y k a ń s k i e m a s z y n y do p isan ia 

„UNDERWOOD" 
Arytmometry syst. O d h n e r ' a I T r l u m p h a t o r poleca 

A. CHASINS, Łódź SfSStetf 
Reprezentant łirmy 

G. GERLACH w Warszawie 

w ej pracy, koszta 
[ogłoszeń, pocztowe 
etc, wyżej oznaczo 
na suma nie jest 
zbyt Wysoka. 

Osobiście 
przyjmuje 12—7pp. 
Doświadczenia nau­
kowe p. Szyllera 
Szkolnika zaszczy­
cone chwalebnymi 
protokułaml n a u-
kowych towarzystw 
Warszawy, świadec­
twami najwybltniej-
szych powag świata 
lekarakiego i odez­
wami prasy. Książki 
nadzwyczaj cieka­
wej treści rjaukowo-
Ipouczajacej. Kata­
log ilustrowany dar­
mo. Na przesyłkę 
dołączyć z n a c z e k 
pocztowy. 

Adres Warszawa, 
Psycho - Grafolog 
Szyller S z k o l n l k . 
Piękna 25. pokój 14 

t t l . 606-09. • 6770 

TANIO 
do sprzedania 

1. b. auicr. tłuszczu odpndk. do 
mydła, waga dla labor., stół dla 
labor., stół dła krawców i t. p. 
wózek dziecinny sportowy, młyn 
ręczny i Szajba transmis., foremki 
do mydła, 2 biurka zwyczajne. 
Wiadomość Pańska 99 u dozorcy 

f 
wmJM na prowincji dobrze pro-
V V sperujący oddam w za­

stępstwo ewent. w dzier­
żawę. Oferty oraz warunki: Skład 
dentystyczny, m m 

J. BRUHL 
UL. TRAUGUTTA Na 4. 

ABINET 

K t t W ę * * » Herbatę 
r\r\i r?a * POLECA 

Teodor Wagner i 
PIOTRKOWSKA 101, tel. 5-91. JJH 

NA RATY I I ! 
Wszelką damską damską garde­
robę i wybór różnych futer oraz 
przyjmuję z powierzonych towa­
rów i wykonywam podług naj­
nowszych modeli. 

M 
6255-2 

Uwaga! Ceny konkurencyjnel 
ROŻENBERO, Wschodnia 49 

poprz. oficyna 11 piętro, 

Jjtanl.ław 

- w z n o w i ł lekcjo sry tor teplanowoj . -
Sienkiewicsra 3 7 , m. 10. 

Planista pedagog 

. K i i 
wznowił lekcje 
Adres: 

Piotrkowska 85. 
[prawa ofreyna 

Il-gie piętro. 

Zawiadamiam Sz. Panie, iż po po­
wrocie z zagranicy wznowiłam pracę 
dnia 1 września 

M a r j a R o s a l a k ó w n a 
Pańska 13, 1 piętro front. 

P racownia s u k i e n . 

Dr. 
czopłclowe, leczę 

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA to 9. 
Przyjmuje od 8—9 
I pói. L od 4 — 8 

Tel. Nr8. 2-98 

Dr. 

P. Lanir 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
6 - 8 . 

Dr . m e d . 

D. Frid 
Choroby wewnętrz. 

i dziecinne. 

Sienkiewicza h 37 
Telefon 24-78. 

PrzyJ.i 9—11, 3 - 5 

P i o t r k o w s k a 61 
przyjmuje codzien­
nie prócz niedziele 
i świąt od godz. 

1 0 - 1 1 3 —7 

3-ch pokoi 
Ikuchni z wy­
godami do od­
stąpienia ewen 
tualnie z me­
blami w do­
brym stanie 

przy tramwaju 
Ks 3. Wiado. 
mość w admi­
nistracji pod 
A. Z." 

eble stołowego 
I pokoju okazyjnie 

tanio do sprzedania 
Aleja 1 Maja 35, 
mleszk, 28 obejrzeć 
można od 9—2-ej 
przed poł. 6288-2 

R iureczko damskie 
szafkowe z fote­

lem I tualetką — 
sprzedam tanio. ul: 
Piotrkowska 261—5j 
front. 6242—2 

lezpłatniel Mio* 
dzieniec z 6 kla­

sowym wykształce­
niem poszukuje po* 
sady praktykanta 

w fabryce lub kan­
torze. Łaskawe o-
ferty sub. .Bezpłat­
ny' do administr. 
•Republiki'. 

6261 J 

Dentystka 
A. Drelzeitztt 
Piotrkowska 89 

powrflcila. 

Nawrot JYa 7 . 
Tele/on 28-07. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Przyjm. od JO—12 

KOSZOLE 
w wielkim wy­
borze kołnierzy­

ki, krawaty, 
skarpetki jak 
również wszel­
kie artykuły 

mody męskiej 
poleca 

1L Petersllge. 
Piotrkowska 93. 

Zgubiono 
jbroszkę t brylanta­
mi na ul. Ołówne] 
do Wodnego Rynku. 
Znatazca zechce ta­
kową oddać za Wy­
sokiem wynagrodze­
niem: Głowna Nb 10 
mieszkania 2. 

103 -3 

L o k a l e . 

Pokój w Warsza 
Wie zamienię na 

pokój w Łodzi. 
Oferty „Inteligent 
do „Republiki". 

8202 2 

Jt 2-ch lub 
3-ch pokoi od 

zaraz. Cena od 
umowy. Zgłosze­
nia proszę kiero­
wać Piotrkowska 
fli 27 zakład fry 
zjerski. 8238-3 

INOIELSKI, fran' 
1 cuski, niemiecki 
gruntowna nauka 

Iw grupach lub oso-
|l)no. Cegielnlani 

71 oficyna lewa 
3 piętro, prawo. 

Zgłoszenia 2—4 po 
południu. 6260—' 

noszukuję 
r miast 

natych' 

pokoju z kuchnią 
w śródmieściu, 0 -
lerty Kilińskiego 
78—18. 6217—3 

noszukuję pokoju 
r umeblowanego. 
Łaskawe oferty do 
„Republiki- pod 
Ni 100". 6207—3 

Nauka I wychoW 
luchalter-bllansista 
1 z wyźszem wy­

kształceniem i b-
rzeczoznawca sądo­
wy udziela nauki 
praktycznej buchał-
terji irachunkowośc! 
z gwarancją nau­
czenia samodzielne­

go prowadzenia 
ksiąg 1 sporządzania 
bilansów w przecią­
gu 1 do 2 miesięcy 
Kursy Indywidualna 
I zbiorowe. Warun­
ki b. dogodne. In­
formacje od 10—M 
rano. Piotrkowska 
Nb 183 oflc. I piętro. 

6267 2 

[uchalterjl, kores-
I pondencjl, sterto-
grafji, pisanie na 
maszynie uczy 

szybko Lubiński, 
antor podręczników 
te] dziedziny. ^ 
Piotrkowska 79. 

6243 2 

nteligentny miody 
człowiek izraelita 

poszukuje ładnie 
umeblowanego po 
- koju. Oferty do 

.Republiki* dla 

. M.* 6288 

loszukuję pokoju 
i za dobrym czyn 
szem. Zgłoszenia 

do „Republiki* pod 
.Nauczyciel giinua: 
alny*. 6276| 

okoju przy rodzi­
nie poszukuje 

młode małżeństwo. 
Cena od umowy. 
Oferty składać do 
administracji ,Re 
publiki* pod .F.F.' 

6284 2 

Rozmaite. 
KALNIA SZTUCZ-

. NA. Tkanie róż­
nej formy dziur ni* 
do poznania jak w 
ubiorach, towaracH 
switrach, firankach 
taić w dywanach* 
Obecnie Piotrków-
ska 92. w podwórza 

inistka P. Rost" 
kowska rozp°" 

jcznle lekcje 15-g* 
września PlotrkoW* 
ska 164. 6239-* 

Pokoju w śródmieś 
ciu poszukuje na­

uczyciel angielskie­
go. We dnie i wie­
czory tylko. Oferty 
.Amerykanin** .Re 
publika*. 6285—: 

Dam złoty zegarek 
I 250 zł. za od­

stąpienie pokoju 
z kuchnią lub po-
kojó. Oferty do 

.Republiki* Stasiak 
6257 

ARTYSTA poszuku­
je pokoju. Teatr 

Miejski, M. Kon 
stantynowłez. 

6208 ; 

Posady . 

Samodzielny maj 
•ter tkacki z kil 

kuletnta praktyką 
dobreml świadec 
twaml, na anglel 
sltle kortowe war­
sztaty szuka posa­
dy w Łodzi lub na 
wyjazd. Oferty 

pod „Samodzielny1 

6233 3 

fjotrzebny asystent 
r (ka) leknrz-den-
tyita z kilkuletnią 
praktyką, Oferty 
„Q. K" do .Repu­
bliki". 6204-3 

ngllshman gives 
i Engllsh lessons. 

lApply: „Engllsh-
man" „Republika'1. 

6209 6 

i 
AFTU maszyno­
wego oraz Pil* 

nauczyć się można 
przez 20, lekcji, 

li. Wschodnia 64 
[pr, oficyna m. 22., 

6293 5 

Zagubione dekumcatf 
agubiono kar-l 
i odroczenia fl* 

nazwisko Mleczy* 
sława Kołtońskle* 

Igo. Oddać: P"**. 
[fazd 8. 0227- 8 

Ifred Szmajda zg" 
bit zaświadczeni* 

wojskowe wydan* 
w P. K. U. Łód* 

Izaśwladczenla i D ' ' 
let kupna konia- -

079-5 

llnda Kempińska 
I zgubiła paten' 

galanteryjny- wya-
" 956—o w Łodzi. 

tfel nalezlono p" r t 

z wekslami ° ° , 
Jbrać Narutowicz 
|29 Landau u 
rzaka 

Wuj 
«1T7 

1-tia Krzem 
Piotrkowska 17? 

, Sprzedajemy 
dogodnyc" 
warunkach 

na 

^ J ^ n U t n e r a t a . miesięcznie. 2agranlcą 7 złotych miesięcznie. - O^łO S 7 P H 1 fl * ̂  E \H
 \ A^'

 Zf, T l eK r , s

D

z„1!l l l l m e t r- (" a 8 t r t " " e 1 0 B Z P a I t ) - W TEKŚCIE 25 gr. zn * 
• "iCjn- u,. Odnoszenie do domu 20 groszy. V y & 1 U a Z , C 1 U d - m l 1 ' j n i -tionle 4szpalty). NEKROLOOl \ NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil. (na 4 ••P« I 'S 

i ,„, B * ' d 7 u ż e |
 1 i ) , . I 1 J Zaręczynowej zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 30 proc. Zagraniczne o 100 pr° c 

Republika" 1 „Ezpresi Wieczorny t odnoszeniem zł. 5.50. drożej, Za terminowy druk ogłoszeń admln. nie odpowiada, Drobne 0 gr. Poszukiwani! pracy*3gr. Najmniejsze W 
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• 'li wydawnictwo ,Re.pu,Ml)u* Sp. —j — .— , : " • • " / • .-w«,UVjjv, wiauinuicmn— — • ••- ~ 


